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piętro 


Przymierze anglo-saksońskie. 


Lwów d 22 lipca. 

Przymierze, którem z taką ufnością mi- 
nister angielski Chamberlain, coprawda go- 
rąco kąpany, migał swoim wyborcom, poszło 
w niee, a nawet w pośmiewisko. Temi dnia- 
mi utworzyła się w Lodynie „liga anglo- 
amerykańska", obejmująca wszelkie sfery an- 
gielskie, o ile się unoszą zapałem dla „Ame- 
rykanów*, i postawiła sobie za oel: w inte- 
resie cywilizacyi i pokoju popierać serdeszne 
i stałe współdziałanie między oboma naroda- 
mi“. A więc już nie ma mowy o jednym na- 
rodzie „anglo-saksońskim*, ale o dwóch ; nie- 
ma mowy o przymierzu zaczepno-odpornem, 
bu wprost „wojowniczem* — we wszystkich 
mowach na tem zebraniu trwożnie unikano 
wyrazu „przymierze*, stawiając natomiast 
nieokreślony wyraz „przyjażń*. 

Umizgi angielskie do „anglo-saksońskich 
brao“ za Atlantykiem nietylko się nie udały, 
ale wywołały skutek wręcz przeciwny. Choia- 
no zanglizować Amerykę, Anglię a nie Euro 
pę przedstawić jako źródło jej ludności i ge- 
niuszu. 

Większo'6 Stanów Zjednoczonych nie 
jest pochodzenia angielskiego ; nie myśli ona 
dumnego miana „Amerykanów“ mieniać na 
jakąś partyjną nazwę „Anglo Saksonów*, ową 
tedy zachciankę angielską wzięła za dojmują- 
cą obrazę dla siebie, z czem się też wcale nie 
taiła, a wszem wobec objawiła w jednogło- 
śnie przyjętej rezolucyi zebrania obywateli 
w Chicago. Powiedziano w niej o Anglii: 

„Naród, który z umysłu zamknął oczy 
na rozbójniczy napad dr. Jamesona, podjęty 
w celu obalenia rzeczypospolitej Transwaa|- 
skiej; naród, który w ten sposób nawracał 
zbuntowanych sipajów indyjskich, że skaza- 
nych rozstrzeliwał za pomocą armat; naród, 
który pozwala krociom nwoich poddanych w 
łudysach i gdzieindziej umierać z głodu — 
nie jest godzien być sprzymierzeńcem narodu, 
który we krwi swych współobywateli utopił 
resztki niewolnictwa, jakie istniało w jego 
krajn.* 

Niemniej dosadnie, pod względem znowu 
politycznym, wyraziła się rada miasta Chica 
go, najwiąkszego po Nowym Jorku, oświad- 
czając w swojej, takżo jednogłośnie przyjętej 
rezolucyi : 

„Proponowane przymierze anglo-amerykań - 
skie u wspólnej obronie i zaczepce jest ab- 
surdem wręcz sprzecznem z wszystkiemi za- 
sadami i tradycyami naszej republiki, która 
nic nie ma wspólnego z rządowemi zasadami 
i interesami monarchii. Traktat taki wpako- 
wałby nas nieuchronnie w zawikłania zagra- 
niczne, których bez niego moglibyśmy uni- 
koş. Traktat taki byłby ciężką obelgą dla 
w clkiej i lojalnej części naszej ludności i nie- 
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Do przedmiotu tago jednakże powrócił 
nazajutrz dziennikarz, pytając w jakiej sfe- 
rze Witołd myślał przeprowadzić swoje plany, 
zgodnie z życzeniem prozesa. 

S:ryj — odparł Kiślarski — jest, jak 
wiesz. jak go znasz, we wszystkiem ozłowie 
kiem staroświeckiego obyczaju. Otóż znajdije 
on, że wieśniak powinien się żenić w sąsiedzt- 
wie, jak się zwykle żenili nasi dziadowie, 
Kogo ma ta na myśli, bo musi mieć jakiś 


projekt. Gubię się w domysłach, gdyż w oca- 
łej okolicy, w kilkomilowym promieniu od 
Oginina, znajdują się tylko dwie panny, o 


którebym mógł pretendować. 
— (Ciekawym — szepnął Ostwin. 
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się zawsze szcz rymi i bezinteresownymi 
przyjaciółmi naszej republiki okazywały“ itd, 

Mniejsza z tem, jaką rolę w owych rezo- 
lncyach odgrywała nienawiść zaciekła bardzo 
licznych w Ameryce potomków Irlandyi, tu- 
dzież tak nagłe zwycięstwo nad Hiszpanami. 
Rezolncye te jednak mają grunt całkiem słu- 
szny. Anglia radaby wyjść ze swego odoso- 
bnienia, a to za pomocą wyłącznego sojuszu 
z Ameryką, któryby się zwrócił przeciw in- 
nym państwom europejskim w razie, gdyby 
politykę angielską krzyżowały, — Ameryka 
zaś chętnie przyjęłaby przyjażń Anglii, ale nie 
za cenę zwrócenia przeciw sosie reszty państw 
europejskich. Znaczyłoby to: zamieniał stry- 
jek za siekierkę kijek. 

W jednym tylko wypadku wyłączny so- 
jusz z kuglią mógłby się dla Ameryki staó 
kwestyą praktyczną, a to gdyby lądowe mo- 
carstwa europejskie zechciały tak — jak to 
z Japonią po jej wojnie z Chinami uczyniły 
— pozbawić Amerykę owoców jej zwycię- 
stwa. Tej właśnie interwencyi Europy oba- 
wiali się Amerykanie, i na znienawidzoną do- 
tychozas Anglię poczęli byli przychylniejszem 
spoglądać okiem. Obawę tę Anglicy z całej 
siły podniecali przedstawiając mocarstwa lą- 
dowe w barwach najczarniejszych, Anglię zaś 
jako jedynie życzliwą Amerykanom. Amoryka 
miała w Anglii upatrywać jedyną przyjaciół- 
kę a nawet zbawezynię w razie klęski. An 
glicy byli nadto pewni, że Amerykanie w ra- 
zie zwycięstwa będą stawiali ostre warunki 
pokoju, — im ostrzejsze, tem lepiej. bo wtedy 
tem bardziej możliwa interwencya Europy lą- 
dowej i tem potrzebniejsza dla Ameryki pe- 
moc Anglii... 

Jestto zapewne jeden z powodów, dla 
których Europa lądowa dotąd biernie się za 
chowuje wobec walki amerykańsko hiszpań- 
skiej. Ale czy dlatego Karopa nigdy nie wy- 
stąpi z interwencyą?.. Może nawet Anglia 
przyłączy się do interwencyi Europy lądo- 
wej. Nietylko w Anglii objawiał się zrazn 
zapał dlą Ameryki, bo także np. i to szcze- 
rzej, w Niemozech protestanckich — ale jak 
w Anglii zeszło się do „ligi kordyalnej przy- 
jaźni*, tak wszędzie ostygł ów zapał pier- 
wotny — a bismarkowakie Hamburger Nach- 
richten wołają: „Niemoy, a z niemi cała Eu- 
ropa popełaiłaby głupstwo, gdyby Stanom 
Zjednoczonym torowała drogę do rozwinięcia 
potęgi, któraby się kiedyś przeciw innym 
państwom europejskim, jak teraz przeciw Hi- 
szpanii zwrócić mogła* To pewna, że ewen- 
tualnąa dzisiejsza pomoc Anglii nie przeszko- 
dziłaby impetycznym Amerykanom, którzy 
się w sile pocznii, sięgać po Kanadę i posia- 
dłości angielskie na Antyllach. 

W Ameryce też rozam się odzywa. — 
Nie wszystko tam dmie w trąby nowojorskie, 
że „oto misyą naszą jest zreformować i wy- 
zwolić ludy świata“. Właśnie rezolucya oby- 
wateli chicagowskich wraca do tradycyj Wa- 


— Jest panna Łukomska — ciągnął Wi 
told — o której ojcu wczoraj ci wspomina- 
łem. Panna zbytkownie ale rachunkowo wy- 
chowana, dobrze spokrewniona. I kiedyś, je- 
śli Łukomski karkn nie skręci w swych akro- 
batycznych sztukach może być bardzo boga- 
tą. Mówią, że nie brzydka.., 

— To córka tego — podjął Ostwin — 
co taką kolosalną, jak słyszałem, robi fortunę? 

— Tego. 

Tego, co go chłopi palą, co... 

Tego. 

1ego, co się porównał do polipa? 
Tego samego. 

To wątpię, by ci ją stryj przeznaczał. 
Stryj lubi pieniądze. 

Nie przeczę, ale jeszcze bardziej ko- 
cha swe zasady.. A kochać zasady, to fana- 
tyzm, którego my nie roznmiemy, my daieci 
wieku, w którym zasady zależą to od wiatru, 
jaki zawieje z północy, to od przemośnego 
wpływu złota. 

— A więc druga — podjął Kiślarski' 
jest niejaka panna Skorupska, sąsiadka Starej 
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szyngtona, i powiadają? dalej o Anglii, że 
polityka jej obłudnie się płaszczy przed sil- 
nymi a bez litości tyraniznje słabszych, tak 
kończy : „Obywatele Chicago, w których pły- 
nie krew ludów Europy lądowej, protentują 
w myśl nieśmiertelnego Waszyngtona z oa- 
lym naciskiem i najusilniej przeciw wszelkie- 
mu, któreby nas wiązało, przymierzu z ja- 
kiemkolwiek mocarstwem europejskiem*, 
Rozumnej interwencyi Europy Ameryka 
przeciwió się nie będzie. Organ francuskiego 
ministerstwa spraw zagr. Temps donosi, że 
Hiszpania rozpoczęła półurzędowe komunika- 
oye ze Stanami Zjedn., aby wybadać je go do 
warunków pokojowych. I jest rseczą pewną, 


jże mocarstwa nie próżnują. Że się z tem ja- 


wnie nie odzywają, to rzecz naturalna, bo w 
takich razach warunkiem powodzenia jest za- 
chowanie tajemnicy. I zdaje się, że Hiszpania 
utrzymałaby się przy Porterioo i Filipinach, 
jeże'1 zechce zrzec się już teraz Kuby. 


Prowizoryczna organizacya krety, 


Z Kanei, stolicy Krety donoszą właśnie, 
że kreteńskie zgromądzenie narodowe jedno- 
głośnie przyjęło w zasadzie projekt prowizo- 
rycznego zarządu wyspy. Projekt przedstawia 
Bię w ogólnych zarysach jak następuje: 

Moocarstwa postanowiły zorganizować na 
Krecie przejściowy stan rzeczy, któryby dał 
niejaką rękojmię spokoju i porządku, tudzież 
uchwaliły utworzyć komitet wykonawczy, 
mianowany przez zgromadzenie narodowe ; 
wszełako pozostawia się admirałom sprawo- 
wanie władzy w pasie, zajętym przez wojska 
europejskie. Komitet ten będzie miał chara- 
kter instytncyi tymczasowej, komunikującej 
się stale i bezpośrednio z admirałami, którzy 
rozwiążą go w razie, gdyby przekraczał wła- 
$ciwe mu atrybucye. Zresztą rządy: francu- 
ski, angielski, włoski i rosyjski starają się 
o utworzenie syndykatu międzynarcdowego 
bankierów z Francyi, Anglii, Włoch i Rosyi, 
którzy udzielą potrzebnej pożyczki zagwa* 
rantowanej częścią 80°% nadwyżki celnej. 

Zasady projektowanego zarządu prowizo- 
rycznego są następujące: 

Rada wykonawcza powinna być wybie- 
rana przez zgromadzenie kreteńskie, które 
będzie zwołane po ostatecznem zgodzeniu 
się mocarstw na szczegóły projektowanego 
zarządn. Członków komitetu wykonawczego 
ma być sześciu, w tem jeden prezydent zgro- 
madwenia narodowego, który oraz prezydnje 
komitetowi wykonawczemu i pięciu członków, 
po jednym z każdej prowincyi. Prezes w ra- 
zie podziału głosów będzie miał głos decy- 
dujący. 

Projekta, opracowane i przedstawione 
przez komitet, rozpoznawane będą przez 
konzulów, którzy otrzymają od admirałów 


życie angielskie, bo Skorupski, jak podobno 


wszyscy Skorupscy, pozuje na lorda w klubie, 


w świecie i na wsi. Nie żyją z sąsiadami 


prócz ze Spicimirem i Starą wsią. Nie ntrzy- 
mują nawet stosunków ze Świeżodatskimi, bo- 
jąc się u nich spotykać szlachtę, którą w Pol- 
sce, zdaje się twierdzić Skorupski, najlej iej 
znać i kocha) z daleka... Mimo te używa on 
wielkiego miru w świecie, jako człowi”k sa- 


,lonowy i dowcipny, tutaj, jako bardzo powa- 


żna i rzetelna firma rolnicza... 

— Najwięcej więc zbliżony do stosun- 
ków ? 

— Bynajmniej ! Mnie się zdaje, iż on jest 
pionierem nowej e venir klasy społecznej, lu- 
[dzi do szpiku kości samolubnych sybarytów, 
(których zresatą nasz ustrój polityczny wy- 
, tworzyć musiał. Może jest to człowiek, który 
nie mogąc być pierwszym, wolał nie mieć 
‚numeru i klasy. Bo i takich u nas dużo. 

— Najwięcej |! 

Późnym już wieczorem, Kiślarski posta- 
nowił odprowadzić przyjaciela na foksąl dro- 
gi żelaznej od niedawna wybudowanej i łą- 


wsi, którą stryj nieraz nosił na rękach. Ma|gzącej tę okolicę bezpośrednio z Warszawą. 


być przystojna, a będzie też majętna... 


Stacya ta leżała przy szosie, kilka wiorst 


— (i Skorupscy jąkież miejsce zajmują |za Gawroninem. Lekka wiktorya unosiła ich 
we wczorajszej twojej klasyfikacyi? są to?..|wśród cudownej sierpniowej nocy, po drodze 

— Żadnego — przerwał Witold — zaj-|równej i glinkowatej. Noo to była jasna, n'e- 
mują stanowisko a part... Należą do high lifu|bo zasiane gwiazdami, powietrze niemal zi 
warszawskiego, a tn w Osmolicach prowadzą imne i czyste. 


upoważnienie do odbywania narad z komite- 
tem wykonawczym i wprowadzania do pro- 
jektów zmian, jakie uznają za stosowne. 
Opracowany regulamin złożony będzie do za- 
twierdzenia admirałom, poczem zacznie obo- 
wiązywać we wszystkich częściach wyspy, 
pozostających pod władzą zgromadzenia kre- 
teńskiego. 

We wszystkich czterech wewnętrznych 
częściach wyspy, komitet wykonawczy będzie 
reprezentowany przez administratora jeneral- 
nego. We wszystkich 20 okręgach będzie ad- 
ministator, zależny od administratora jene- 
ralnego. Urzędnicy ci będą mianowani przez 
radę admirałów na przedstawienie komitetu 
egzekucyjnego. Charakter stosunku pomiędzy 
administratorem jeneralnym, a administrato- 
rami oddzielnych okręgów, będzie określony 
przez admirałów. 

We wszystkich okręgach mają być utwo- 
rzone trybunały cywilne i karne, sądzące we- 
dług praw, obowiązujących na Krecie. Utwo 
rzona będzie nadto żandarmerya częścią z 
krajowców, częścią z Europejczyków, pozo- 
stająca pod rozkazami oficerów endzoziem- 
skich. 

Konieczne jest określenie budżetu tym- 
czasowego, wskazującego, jakie mianowicie 
fundusze potrzebnó są do prawidłowego dzia- 
łania administracyi i jakie podatki mają być 
ściągane przez kontrolę i przy współdziała- 
niu żandarmeryi. Nad wydatkami i dochodami 
rozciągnięta będzie kontrola z ramienia czte- 
rech mocarstw. 

Zapewniając zgromadzeniu kreteńskiemu 
reprezentowanemu przez komitet wykonaw- 
ozy, wybrany przez zgromsdzenie, prawo ini- 
oyatywy pod względem przedstawiania pro- 
jektów, dotyczących administracyi tymczaso- 
wej, adminirałowie chcieli dzó temuż zgro 
madzeniu dowód zaufania. 

Pominąwszy, że o nułtanie wcale mowy 
nie ma wtej prowizorycznej organizacyi, cho- 
ciaż sułtan ciągle jest panującym „a Krecie, 
tudzież, że nie ma w niej mewy o punktach 
wyspy. w których jeszcze stoją choć drobne 
załogi tureckie — cały ten akt gwałtowni- 
czy przedstawia się oraz jako monstrum już 
dlatego, że właściwą władzę wspólnie spra- 
wować mają cztery mocarstwa, z których 
Rosya i Francya z jednej a Anglia z drugiej 
strony są sobie wrogami, Włochy zaś żadnej 
nie mają powagi w polityce; Rcsya i Anglia 
zaś radeby całą Kretę, a Francya bodaj jak ś 
jej szmat zagarnąć dla siebie. Z dymem p<- 
szły marzenia Grecyi, dla których w zabój- 
czą dla siebie wojnę się rzuciła. Kreteńczycy 
zaś będą się wkrótce gotować do nowych 
powstań — jnż nie przeciw sułtanowi. 
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— Lubię taką noc — odezwał się Ost- 


L powodu rozruchów w Galicji, 


Hr. Stanisław Tarnowski pomieszacza o- 
becnie w Czasie trzeci artykuł, dotyczący 
spraw kraju naszego, w którym czytamy: 

W Galioyi, w Polsce całej, główny prąd 
życia i siły nie jest i zapewne nie będzie ni- 
gdy w miastach, ale na wsi. Z tego wynika, 
że zgodność i regularne harmonijne życie zie- 
mian, włościanina i szlachcica, jest niemal 
głównym podstawnym warunkiem naszej na- 
rodowej siły i naszej równagi społecznej. Ro- 
zumiały to dobrze państwa rozbiorowe, Au- 
strya niegdyś, Rosya do dziś dnia, kiedy tę 
zgodność burzyły, a nieufność i zawiść hodo- 
wały. Roznmieli to dobrze wszyscy polscy 
słudzy powszechnej rewolucyi, kicdy od roku 
1881 pracowali i do dziś dnia energicznie 
pracują, nad rozpalaniem nienawiści szlachty 
w ludzie wiejskim, nad rozdmuchaniem jej 
tam, gdzie przygasa. Zgodność zaś i harmo- 
nia była w Polce, dla ogólnej sprawy narodu 
o tyle potrzebniejsza, że w szlachcie żyła 
najsilniej tradycya ojczyzny niepodległej. Ona 
zatem najlepiej mogła łączyć dawną Rzeczpo- 
spolitą, z tą formacyą nową, która się ma z 
naszych pierwiastków wyrobić. 

Dlatego niezmiernie ważnym warunkiem 
naszego życia polskiego była dawna forma te- 
go życia: wielka ilość szlacheckich średnich 
majątków i dworów na całej przestrzeni na- 
szej ziemi. Właściciel śr:dni, który sam tru- 
dni się wszystkimi szczegółami swego gospo- 
darstwa, nie może się z domu ruszać, żyje 
w nieustannem zetknięciu z ludnością wiej- 
ską, a majątkiem i rodzajem zajęcia jest do 
niej bardziej zbliżony, niž ozłowiek bogaty. 

Ta Biła ogromna w naszem n rodowem 
życia, ta wielka cyfra w bilansie naszych 
polskich środków działania, maleje niestety ; 
prawie powiedzieć można z niewymowną bo- 
leścią, że topnieje w naszych oczach jak 
śnieg. Lat temu mniej więcej czterdzieści, 
przewidywał to ze strachem Adam Potocki, 
Mówił on, że gospodarstwo najemne bez ka- 
pitału obejść się nie może, a gdy średnia wła- 
snośs kapitału nie ma prawie nigdy, więc 
prędzej czy później dojdziemy do tego, że u- 
trzymają się i może rozwiną małe gospodar- 
stwa włościańskie, ale średnia własność szla- 
checka będzie malała i znikała. Nie zrozu- 
miał wtedy Potockiego Szujski, dorastający 
zaledwie młodzieniaszek ; to, oo było trwogą 
o przyszłość, wziął za chętną zgodę na taką 
przyszłość i w jednem ze swoich ówczesnych 
pism natarł ostro i namiętnie na takie pojęcie 
przyszłości. 

Przepowiednia się sprawdziła. Okolice, 
które niedawno roiły się od wiejskich sąsia- 
dów, dziś wyludnione: dwory stoją pustkami. 
Szczęście jeszcze, jeżeli grunta małemi czę- 
ściami rozsprzedane między włościan. 

Rozumiemy doskonale, że zadaniem głó- 


— I nam, takim mrówkom, zdaje się, że 


win, otulając się w palto — po naszej war- |jesteśmy tu czemś — zawołał nagle, jakby o- 
szawskiej zadusze, tu zimno prawie, tam z pe- |burzony. Ci ludzie, którzy coś tu robią, do 


wnością parno i formalny brak powietrza. 


czegoś uparcie dążą, taki Łukomski, mordu- 


Ale noc taka i ruch powozn milcząco u-|jący się z chłopami, taki Świeżodatski, ubie- 


apoBobił obu przyjaciół. 


gojący się o pozycyę, toż oni chyba nie wje- 


Pod Gawroninem dopiero odezwał się |dzą, że mniejszą odgrywają we wszechświe- 
Kiślarski rozmarzony tym nocnym przepychem |cie rolę, niż mrówki na naszej płanecie. 


natury. Z dclin wznosiły się tak gęste mgły, 


— A ty, — zaśmiał się Ostwin — prae- 


że z bliska nawet zdawały się byó wodami |cepłor disce te ipsum! Wszakże i tobie, odna- 
to rozlanemi jak morze, to wijącemi się jak | wiającemn twój zamek, zdaje sią, że coś spel- 


wielka rzeka. 
Ostwina to złudziło. 


niasz... 
— Al — obruszył się Witold — sztuka 


— Jakieś jezioro — bąknął — masz tn|stanowi wyjątek. 


jakąś wielką rzekę? 
— To mgła. 
— Byó nie może! 
Ale ten widok rzucił ich obu w ulabio- 


Urwał, a że Ostwin milczał, dodał: 

— Chyba tylko warto żyć dla użycia, 
jak zwierzęta. 

Wtem furman zwolnił biegu koniom, ro- 


ny im przedmiot rozmowy, w podziw natury |zejrzał się dokoła, i rzekł, nieco zwrócony do 


i ogromu wszechświata. 
Wyrywali sobie wyrazy, udzielając sobie 


pana. 
— Chyba się znów gdzieś pali i za nami 


wzajemnie spostrzeżeń, które im nasuwało to | pędzą tnż gawronińskie sikawki... 


niebo zasiane miliardami światów. 


Obaj podskoczyli na siedzeniach. Nerwe- 


Ostwin udzielał Witołdowi wiadomości | Wy OStwin szepnął. 


z pola ostatnich zdobyczy nauki i astronomii, 
ostatnich hipotez niestrudzonej pracy czło- 
wieka w dociekaniu swego celu i racyi bytu. 

Kiślarnki słuchał. Jeżeli co, to to zagłę- 
bianie się w tajniki nigdy niezgłębione wszech- 
świata, przykuwało jego wyobraźnię i rozma- 
rzało go jak napój pijaka. 


Lwów, róg ulicy Jag 


— Pożar? sikawki ? 


(C. d. m.) 


yn Nowości“ E. Machayskiego 


ieilońskieĵj i Trzeciego Maja. 


dem przeciw całemu stanowi, przeciw wszy- 
stkim|! Przyjaciele ludu nie omieszkają ko- 
rzystać z tak dobrej sposobności, generali- 
zują, wskazują, że to szlachta tak robi; a 
skrzywdzony chłop i wszyscy inni chłopi, 
nie rozróżniają i wierzą, i nienawiść rośnie! 
To jest po prostu wołające o pomstę do nie- 
ba i ze względu na krzywdę ludską i ze 
względu na naszą biedną sprawą publiczną. 

Jakie zresztą grzechy, uczynkowe ozy 
opuszczenia, mogą mieć indywidua, nie mo- 
żemy wiedzieć ani liczyć, i nie myślimy w to 
wchodzió. Ale są takie, które spadają na kraj 
cały, na jego reprezentacyę. Ustawa o nie- 
ograniczonej podzielności gruntów włościań- 
skich była wielkim błędem; nie była winą, 
bo popełniliśmy ją pod wpływem mylnej 
doktryny ekonomicznej, w przekonaniu, że 
robimy dobrze, że taka ustawa podniesie do- 
brobyt stanu włościańskiego. 

Trudniej uniewinnióć się z zaniedbań 
i opuszczeń. Wszyscy ilu nas jest wiemy, a 
przynajmniej powinniśmy wiedzieć, że wiel- 
kim interesem naszej sprawy jest społeczna 
zgoda i społeczny ład. Jedno i drugie, jeżeli 
ma być rzeczywistem, musi byó osadzonem 
na mocnym fundamencie, na samym gruncie. 
Tym fandamentem musi być wieś: porządek 
i wykonywanie ustaw we wsi musi być pod- 
stawą ładu; połączenie interesów gromad 
i dworów w małym  terytoryalnym obrębie 
musi być podstawą zbliżenia i zgody. 

Z tego stanowiska wychodzili, do tego 
celu dążyli, ci co od łat s górą trzydziestu 
wołali o dobrą ustawę gminną. Gdyby ta naj- 
mniejsza jednostka administracyjna, gmina 
była administrowaną na prawdę, nie byliby, 
tak chodzili po gminach ci obcy, te przybłę- 
dy co w miesiącu czerwon podkegali i urzą- 
dzali rozruchy. Gdyby w jednej radzie gmin- 
nej spotykały się często starszysny gmin, i 0- 
soby z dworów, może propaganda wichrzy- 
cieli nie byłaby szła tak gładko może byłaby 
znalazła jaki opór we wsiach samych, dobro- 
wolny, z własnego popędu i własnego prze- 
konania. Sposobności nam nie brakło. Trzeba 
było i można było, stworzyć rzeczywistą ad- 
ministracyę, rzeczywistą władzę w gminie: 
trzeba było i było można, ułatwió i ustalić 
zbliżenie między dwoma częściami składowe- 
mi ladności wiejskiej. Wnioski do tego zmie- 
rzające odrzucił Sejm w roku 1875: odrzucił 
po raz drugi w roku 1881. — Wiemy, że w 
stosunkach wschodniej połowy kraju miał po- 
wody aniewinniające: wszelako dzić, po roz- 
ruchach, może przecie żałujemy, śeśmy nie 
przewidzieli i nie odwrócili zawczasu tego, 
00 z administracyjnego nieładu i społecznego 
rozgraniczenia wyjść konigoznie musiało. Ale 
niestety „żałować po niewozasie jest to samo 
właśnie — co patrzeć ną kormpasie kiedy 
słońce zgaśnie“, Sposobność trzeba ehwytać 
w lot, kiedy się nadarza: bo inaczej ona u- 
leci i nie wróci. Dziś, przy takiem roxdra- 
źnienia ludu wiejskiego, przy takiem jego 
powszechnem i namiętnem pojęciu gminy ja- 
ko połączenia jednego dworu tylko z jedną 
gromadą, o reformie ustawy gminnej myśleć 
tu teraz nie można. Ona może się zrobić tyl- 
ko, za dobrowolną zgodą obu stron : zrobiona 
jednostronnie, wbrew woli i pojęciu ludu 
wiejskiego, gdyby nawet uchwaloną być mo- 
gia, wywołałaby w obecnych okolicznościach 
tylko nowe wzburzenie, a może nowe Z8- 
burzenia. Jest już za późno a jeszcze za 
waześnie. 


wnem i potrzebą nie jasź rozdrabnianie grun- 
tów i rozsprzedawanie ich parcelami, ale u- 
trzymanie właśnie dworów i średniej własno- 
ści ziemskiej. Tam tylko, gdzie to zrobić się 
nie da, ma prawo wystąpić parcelacya : i to 
nie jako środek spekulacyjny, tylko jako środek 
ochronny, jako sposób zachowania ziemi w rę 
kach polskich, a ratowania jej od rąk obcych i 
złych. W takich warunkach sprzedaż parce- 
lacyjna jest mniejszem złem, może nawet nie 
być złem źadnem. Ale gdzie obszar cały 
przeszedł w ręce ani polskie, ani nawet 
chrześcijańskie, to gorzej, a takich przypad- 
ków właśnie jest tak wiele, że w niejednym 
powiecie, mówić możemy, „ziemia nam się z 
pod nóg usuwa”. 

Nie można zaś nikogo oskarzaó, nikogo 
winió. To się nie stało ani przez próżniso- 
two, ani przez marnotrawstwo, tylko natural- 
nym skutkiem ekonomicznych stosunków. O- 
oczywiście niektórzy sami byli winni swemu 
nieszczęściu, ale takich jest stosunkowo nie 
wielu. | 

W tej zaś rzeczy najważniejszej, którą 
jest wzajemny stosunek większej i mniejszej 
własności, szlachcica i chłopa, ubytek śre- 
dnich majątków i dworów jest szkodą niepo- 
wetowaną pod względem i społecznym, i mo- 
ralnym, i polskim. Właściciel wielkiego ma- 
Jątku, żeby najszczerzej chciał i najlepiej u- 
miał, nie zdoła, nie może tego ubytku zastą- 
p'ó. Un nawet, kiedy stale na wsi mieszka, 
nie może znać osobiście mieszkańców kilka 
lub kilkunastu wsi: on rzadko ma sposobność 
spotkać się z nimi i mówió. Zetknięcie natu 
ralne, to, którego się nie szuka, ale które się 
robi samo, zatem lepsza znajomość wzajem- 
na, są prawie niepodobne. 

Gdzie wielkie fortuny rosną przez przy- 
kupywanie ziemi, tam musi się na mniejszą 
skalę powtarzać to, oo niegdyś było na Rusi 
w niezmierzonych posiadłościach Konieepol- 
skich, Wiśniowieckich, Lubomirskich, Poto- 
ckich, że pan ziemi znał ją ogólnie tylko, 
zdaleka, a sam się nią zajmować nie mógł i 
w żywym stosunku z nią nie był. Ladnośó 
wiejska nie jest dziś w wielkim majątku wy- 
stawiona na samowolę i ucisk rządeów, czy 
podstarościch, ale jest pozbawiona wszelkiego 
bliższego wpływu polskiego i oy wilizaoy jnego. 
a przez to tem łatwiej dostaje się pod wpły- 
wy złe, polskie i cywilizacyjne z pozoru tylko 
i z nazwiska, a naprawdę podkopaujące i Pol- 
skę i cywilizacyę. 

Tak jest tam, gdzie jest lepiej. Cóż do- 
piero tam, gdzie jest gorzej, gdzie wielki ma- 
jątek znrjduje się w dzierżawach żydowskich. 
Ale z tym faktem wychodzimy już z zakresu 
tych złych stosunków, którym nie jesteśmy 
winni, a wkraczamy w zakres win istotnych 
i grubych. Że dzierżawoa żyd może daó wła- 
ścicielowi dochód większy, niż inny dzierża- 
wca, lub niż własny zarząd, to prawda i to 
jasne. Ale to wyrachowanie jest błędne. Taki 
dzierżawca da większy dochód, ale z końcem 
swojej dzierżawy odda właścicielowi ziemię 
wyjsłowioną, budynki zaniedbane i podni- 
szczone, a właściciel będzie musiał długo ob- 
chodzić się małym dochodem, a nakłady robió 
znaczne, zanim swój majątek przywróci do 
porządku. Zatem nawet pieniężnie, rachunko- 
wo, dzierżawy żydowskie są niekorzystne na 
cokolwiek dłuższą metę. A ich skutki inne? 
a ich wpływ moralny, patryotyozny i oy- 
wilizacyjny, na ludność otaczających wsi? 
Tutaj nie ma oo wiele mówić, rzecz jest zbyt 
jasna. 

Człowiek bogaty, choóby nie bardzo bo- 
gaty naw-t, może obejść się dochodem tro- 
chę mniejszym, odmówió sobie tej lab owej 


Z Paryża. 


przyjemności, a choóby korzyści; na życie 16 lipca. 
wygodne i przyjemne zawsze mu wystarczy; . 

ma ząś obowiązek i jako katolik i jako Po- i | m, 

lak zrobić ofiarę, obohodzió się mniejszym Czternasty lipoa przeszedł spokojnie. 


zewnętrzny wygląd miasta był zwyły. Wido- 
czna rzecz, że uroczystość straciła bezpowro- 
tnie dawny charakter. Święció pamięć zburze- 
nia Bastylli? Nikt jaś nie myśli o tem. Naj- 
nowsze dzieła historyczne przekonały dowo- 
dnie, że Bastylla nie nigdy była więzieniem 
ludowera, lecz przeciwnie, miejscem, gdzie 
zamykano przestępoów z wyższej warstwy 
społecznej. Pobyt nie był tak przykrym, jak 
ongi sądzono. Więśniowie mieli wszelkie wy- 
gody, byli traktowani ze względnością, jakiej 
dziś tylko p. Rochefort u św. Pelagii zwykł 
doznawać. A w pamiętnym dniu, kiedy gniew 
podnieconego tłumu zrównał z ziemią grube 
kamienne mury, cele były przeważnie puste 
i tylko kilku fałszerzy monety zyskało sku- 
tkiem niespodziewanego wybucha niezasła- 
żoną wolność. 

Nauka jest okrutnym wrogiem frazesu. 
Bliższe badania historyczne zdarły z 14 lipca 
błyszczącą aureolę. Nikt się już nie oburza 
na to „święto narodowe“ nikt się zbytnio nie 
cieszy. W ciągu dnia Paryż zachowuje zwy- 
czajną niedzielną fizyognomię i tylko ulice 
i bulwary, blizkie laska bulońskiego, są oży- 
wione. Tysiączne tłumy śpieszą przejrzeć się 
dorocznemu przeglądowi wojska, stojącego 
garnizonem w Paryżu.! 

Dziwna to rzecz, jak wysoką cześć lud 
francuski ma dla armii. Czyżby napoleońskie 
tradycye niezupełnie zgasły? Dla tego same- 
go motłochu, który w r. 1871 w wojsku wi- 
dział nienawistnych i wrogich „Wersalczy- 


dochodem, a ziemi w ręce żyda nie puszczać, 
ludności wiejskiej na jego wpływ nie narażać. 
Nie każdy dochód, choć dozwolony prawem, 
jest dobry, dozwolony sumieniem i obowiąz- 
kiem. Taki, który wspomaga swoją kieszeń, 
ale naraża na szkodę religijny, moralny i pol- 
ski interes okolic, taki dochód nie jest dobry. 
To nota bene jest ciężka wina; spodziewamy 
się, że nie jest częsta. Jak noblesse oblige tak 
i wielu majątek obliguje, obowiązuje: i żle 
jest pod wszystkimi względami, kiedy dobry 
szlachoio i człowiek bogaty o tem zapomina. 

Gorzej jest jeszcze, kiedy dobry szlach- 
cie i ozłowiek bogaty jest albo próżniakiem, 
albo zbytkownikiem, albo karciarzem, albo 
marnotrawcą. Zły tak zwany arystokrata, 
rodzi złego de mokratę. Ten zły demokrata 
ze swoją złą demokracyą nie jest przez to 
mniej złym; ale nie byłby tak silnym, tak 
skutecznym w swojem działaniu, gdyby mu 
nie pomagal zły arystokrata ze swoją złą 
arystokracyą. Luter z pewnością był zły, ale 
jego zła reformacya nie byłaby mu się tak 
udała, gdyby nie było wiele złego w ów- 
czesnym kościele. 

A cóż dopiero mówić o takich wypad- 
kach — parę jest niestety zupełnie stwier 
dzonych — gdzie szlachcic przy sprzedaży 
gruntów po prostu chłopów oszukał! Sprze- 
dał parcele, nie wniósł tej sprzedaży do ta- 
bali, a potem sprzedał cały swój majątek in- 
nemu nabywoy, z temi parcelami włącznie. 
Chłopi cenę parcel zapłacili, a kupione grun- 
ta stracili. A jakie to ma skutki! Oszustwa|czów* obecnie każda większa wystawa mun- 
zdarzają się w każdym kraju i stanie. Ale] durów jest widowiskiem nieocenionem. Syno- 
e dna taka krzywda staje się skargą i dowo-wie tych, któ rzy wrzeszczeli niegdyś: „Niech 
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żyje Komunal* zrywają sobie gardła krzy- 
kiem: „Niech żyje armia!* Gdy przed trybu- 
ną, wzniesioną na Longckamps dla p. Feliksa 
Faurea'a i wyższych dostojników rzeczypo- 
spolity, kawalerya wykonała cstrą, zbiorową 
szarżę, entuzyazm zapanował ogromny. Okrzy- 
ki ne wszystkich ustach, radość we wszy- 
stkich oczach. Poselstwa negusa Menelika, 
które prryglądało się rewii, ta łączność na- 
rodu z armią musiała silnie imponować. 

Głównym bohaterem tych pełnych zapa- 
łu manifestacyi był niewątpliwie p. Cavai- 
gnac, nowy minister wojny. Ten mały, suchy 
człowieczek. o surowej, nieprzyjemnej twa- 
rzy nie ma w sobie nic, coby mu łaski tłu- 
mów mogło zjednywać — a jednak jest dzi- 
siaj najpopularniejszym mężem we Francyi. 
Przyczyna tej popularności, to wiara w jego 
uczciwcść. Nie możnaby się dziwić, gdyby 
między nim a p. Brissonem wynikły niesna- 
ski. Prezes ministrów może byó zazdrosnym, 
choć bowiem tytularnie reprezentuje władzę, 
całą siłę gabinetu stanowi bezsprzecznie p. 
Cavaignao. 

P. minister wojny zna swoją przewagę 
iwpływ i nie waha się z nich korzystać. 
Gdy dotychczas sprawa Dreyfusa była deli- 
katną kulą szklaną, której rząd dotykał się 
zawsze z najwyższą ostrożnością, on wziął 
ją śmiało w ręce i postanowił ostatecznie 
rozbić. Dokąd go to zaprowadzi, niewiadomo. 

W ciągu oststnich dni w Paryżu pano- 
wał mały „terror“. Rewizye policyi w prywa- 
tnych mieszkaniach, aresztowania. Komendant 
Esterhazy został rozdzielony ze swą kochan- 
ką p. Małgorzatą Pays, Osadzono go w wię- 
zieniu „Sante“, a piękną panią u św. Liza- 
rza. Nazajutrz uwięziono pułkownika Pic- 
quart'a. Podobno dalsze aresztowania mają 
niebawem nastąpić. 

Należy sądzić, iż p. Cavaignac zamierza 
przedsięwziąć energiczne środki celem osta- 
tecznego rozwiązania sprawy, która jest oią- 
gle jątrzącym się wrzodem. Autor „Germi- 
nal'a* ogłosił w „Aurore“ nowy list do p. 
Brissona, w którym wzywa p. prezesa mini- 
strów, by ujął sprawą rewizyi procesu Drey- 
fusa w swe ręce. Było to dosyć naiwne wo 
łanie samotnego na puszczy. Gdyby p. Bris- 
son uczynił najmniejszy krok na korzyść wię- 
źnia z Wyspy Dyabelskiej, rządy jego byłyby 
skończone. A p. Brisson dał dość wyrażne 
dowody, że lubi władzę i nie złoży jej do- 
browolnie. 

Czy panu Cavaignac'owi uda się rozwią- 
za tę tradną kwestyę? można wątpić. Kto 
wie, oxy swą akcyą nie rozdmucha płomienia, 
który poczynał słabnąć i oxy sam w nowo- 
wznieconym ogniu nie spłonie. Sprawa Drey- 
fasa pazedstawia się jak dylemat ber wyjś- 
cia. Zdaje się, że podozss sądzenia ex-kapita- 
na popełniono nieprawidłowości proceduralne 
— leoz to nie pociąga za sobą woale faktu, 
aby Dreyfus był niewinny. Najprostszem roz- 
cięciem tego gordyjskiego węzła byłaby z 
pewnością rewizya procesa, ale obrońcy Zoli 
na tę drogę sprawę skierować powinni, nie 
zaś w prasie jątrzyć. „Francuzi są dość silni 
— mówił niedawno p. Cavaignac — by swe 
domowe sprawy mogli załatwiać jawnie i pu- 
blicznie, nie oglądając się na żadne względy 
polityki zewnętrznej !“ 

Gdyby ponowny sąd potwierdził uprze- 
dnio wydany wyrok, Zola i jego, bądź co 
bądź, liczni zwolennicy musieliby zamknąć 
usta. Podana w wątpliwość powaga sprawie- 
dliwości odzyskałaby swą siłę i wartość, 
Dreyfas wsóciłby do swej klatki na wyspę 
Djabelską, a Francyę przestałyby targaó we- 
wnętrzne swary 1 nienawiści. 

Niestety, rzecz jest prawie nie do prze- 
prowadzenia. Ssowinistyczne dzienniki tak 
podburzyły opinię tłumów, że rewizya proce- 
su mogłaby wywołać bardzo niebazpieczne 
zamieszki, tem niebezpieczniejsze, że tłam w 
tym wypakdn szedłby ręka w rękę z armią. 
Obrońcy Dreyfusa poszli wielce fałszywą dro- 
gą: miasto działać legalnie, śądać i motywo- 
waó żądanie rewizyi, sposobami przewidzia- 
nemi przez prawo, rzucili się w otchłań bez: 
ładnej agitacyi, wywołali natychmiastową re- 
akoyę i sprawę przegrali. 

To są względy, czyniące sprawą Dreyfu 
sa labiryntem, wśród którego p. Cavaignao 
może się zgubić. Znaleść drogę będzie trudno. 
Dodać należy, że wrogim dla rzeczypospoli- 
tej sąsiądom ta choroba lokalna Franoyi jest 
bardzo na rękę i nie dziwiłoby nikogo, gdy- 
by łożyli znaczne sumy na podtrzymanie tej 
gorączki. Zajęta sprawą Dreyfusa, opinia pu- 
bliozna mniej zwraca uwagi na kwóstye poli- 
tyki zewnętrznej. 8. K. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 22 Lipca. 


Odznaczenia. Cesarz pozwolił przyjąć 
krzyże komandorskie orderu papieskiego Św. 
Grzegorza : radoy dworu dr. Ludwikowi Ry 
dygierowi, prof. chirurgii na uniwersytecie 
lwowskim i burmistrzowi ozernicwieckiemu 
Antoniemu Stawozan Kochanhowskiemu. 

Lekarz kąpielowy w Karlsbadzie dr, Gu- 
staw Toepfer otrzymał pozwolenie na rrzyję- 
cie serbskiego orderu św. Sawy i czarnogór- 
skiego orderu Daniły. 


Z kół dyplomatycznych. Hr. Załuski 


poseł amastro-węgierski u dworu egipskiego 
bawi w Wiedniu. 


GAETA NARODOWA z Soboty dni. 23 Lipca 1898. Kr. 202. 


frzeniesienia I mianowania. Lwowski 
wyższy sąd krajowy przeniósł oficyała kan- 
celaryjnego Aug. Ehrlicha z Tłumacza do 
Lwowa — zamianował oficyałem kancelaryj- 
nym I klasy J. Pełczyńskiego dla 'Iłamacza, 
prze iósł oficyałów kancelaryjnych II klasy: 
K. Behma do Stanisławowa, M. Kruszelnie- 
kiego do Baligroda, Wł. Maja do Sambora, 
Ed. Strońskiego do Stryja, R. Warchałowskie- 
go do Tarnopola, Ant. Boruckiego do Brzo- 
zowa, W. Chomiaka do Brzeżan, F. Faczyń- 
skiego do Brzeżan, K Stelmachowicza do 
Stanisławowa, J. Przygockiego do Sądowej 
Wiszni, J. Kwoczyńskiego do Sanoka, 

zamianował oficyałami  kancelaryjnymi 
wyższego sądu krajowego lwowskiego: M. 
Andrzejowskiego dla Lwowa, T. Hübscha dia 
Cieszanowa, J. Wolańskiego dle Lubaczowa, 
M. Tustanow:kiego dla Zborowa — oficyał- 
mi kancelaryjnymi II klasy: P. [Teodorowicza 
dła Przemyśla, J. Curkowskiego dla Brzeżan, 
J. Bartla dla Potoka Złotego, W. Grzywackiego 
dla Sołotwiny, J. Reismajera dla Mikuliniec, 
Wł Schetyną d!a Zabłotowa, J. Schellera dla 
Ustrzyk, St. Bielawskiego dla Liska, M. Mo- 
reckiego dla Przemyślan, J. Lifschiitza dla 
Mostów, A. Grubera dla Kosowa, F. Trzecie- 
skiego dla Kołomyi, Ant. Bindera dla Tłuste- 
go, 8. Halkę dla Cieszanowa, J. Grabowskie 
go dla Złoczowa, J. Bieleckiego dla N.dwór 
ny, J. Kafkę dla Komarna, L. Fieberta dla 
Lwowa, Jana Pawlika dla Łąki, Ferdynanda 
Bobryka dla Lutowisk, M Machlaja dla Sie 
niawy, M. Bakina dla Grzymałowa, A. Tar- 
nowskiego dla Kut, W. Floręckiego dla Luba- 
czowa, R, Karatnickiego dla Monasterzysk, B. 
Bieleckiego dla Rożniatowa, Em. Charkiewi- 
cza dla Ottyni, M. Biliukiewicza dla Oleska, 
W. Szydłowskiego dla Żydaczowa, Al. Majer- 
skiego dla Borszczowa, J. Turka dla Medenic, 
Ch. Kesslera dla Lwowa, Fr. Wełdycza dla 
Mielnicy, M. Kleinkopfa dla Bnozacza, E. Win- 
discha dla Podhajec, K. Lercha dła Rymano- 
wa, J. Jakubowskiego dla Żabia, J. Koczyr- 
kiewicza dla Jarosławia, zarządcę więżniów 
Franciszka Schneiłerga dla Lwowa z pozo- 
stawieniem w dotychczasowej czynności, kan- 
celistów sądowych: M. Gwożdzia dla Birczy, 
P. Kościuka dla Boryni, M. Trzosa dla Łopa- 
tyna i R. Kałahurskiego dla Chodorowa. 


Ulgi w dopuszczanin do egzaminów sę- 
dziowskieh. Rozporządzeniem z dnia 11 bm. 
minister sprawiedliwości upowsżnionym zo- 
stał dopuścić do egzaminu sędziowskiego : 

1) auskultantów i praktykantów, którzy 
praktykę sądową rozpoczęli przed 1 styczia 
1898, po ukończeniu półtorarocznej praktyki 
sądowej. 

2) auskultantów i praktykantów, którzy 
w roku 1898 lab w dwóch latach następnych 
wstąpili (względnie wstąpią) do przygotowaw- 
ozej służby sędziowskiej, po ukończeniu dwu- 
letniej służby przygotowawczej w sądzie ı 
prokuratoryi państwa 

3) kandydatów adwokackich i notaryal- 
nych, którzy przed 1 stycznia 1898 rozpo- 
ozęli praktykę sądową albo adwokacką (wzglę. 
dnie notaryalną) na podstawie dwuletniej pra- 
ktyki w praktycznej służbie sprawiedliwości, 
pod warunkiem, że przebyli co najmniej je- 
dnoroczną praktykę sądową, a zresztą praco- 
wali w kancelaryi adwokackiej lub nota- 
ryalnej j 

4) kandydatów adwokackich i notaryal- 
nych, którzy w r. 1898 lub w ciągu dwóch 
lat następnych do przygotowawczej slużby 
sędziowskiej wstąpią, na podstawie 2-letniej, 
w sądzie lub prokuratory: państwa odbytej 
przygotowawczej służby sędziowskiej, przy- 
ozem cz s, w którym pracowali w kancełaryi 
adwokackej lub notaryalnej (aż do przeciągu 
pół roku naj'vyżej) wliczyć się im ma dó tej 
służby przygoto wawczej. 

Postanowienia pod 3 i 4 odnoszą się też 
do osób, zatrudnionybh w  prokuratoryach 
skarbu. | 

Uprawnienie m anowania osób, które 
egzamin notaryalny z dobrym skutkiem zło- 
żyły, po złożeniu uzupełniającego egzaminu 
sędziowskiego — urzędnikami sędziowskimi, 
przydłużono do końca r. 1901. 

Wiadomości dyecezyalne. Archidyece- 
zya lwowska ob. łać. Mianowany rzeczywi- 
stym katechetą klas równorzędnych IV gim- 
nazynm (VI gimn.) lwowskiego ks. Stanisław 
Szymala. Ks. Gerwszy Krukowski zamiano- 
wany kooperatorem zimnowodzkim. Juryz- 
dykcye otrzymali: ks. Stanisław Tomaszew- 
ski kapelan z Sarnek Dolnych, O Hilary Gro- 
decki i O. Salwator Szpila z zakonu OO. Ber- 
nardynów. Franciszek Bielówka przeniesiony 
w charakterze koopetora ze Stanisławowa do 
Tarnopo!a. Konkurs na opróżnione probostwo 
koomańskie rozpisano z terminem do 15 
września b. r. administratorem  osieroconej 
parafii zamianowany ks. Jan Szlęsak junior 
kooperator śniatyński. Dyecezya przemyska. 
Administratorem  zbosowickiej parafii zamia- 
nowany ks. Tytus Mernon wikary tamtejszy. 
Przeniesisni: ka. Ignacy Pyzik z Rzeszowa 
do Biecza, ks. Franciszek Baner do Rzeszowa, 
ks. Jakób Szarlej z Rzepienika Biskupiego 
do Dobrzechowa, ks. Maurycy Turkowski po- 
zostaje nadal w Gniewczynie, ks. Lsnicki 
Wawrzyniec przeznaczony do Tuligłów ze- 
miast do Gniewoczyny, ks. Kuczek Michał z 
Lutczy do Horzyo, ks. Karol Miller ze Zgłob- 
bnia do Żołyni, ks. Stanisław Stankiewicz z 
Żolyni do Kosiny, ks. Józef Szpila z Dobrze- 
ohowa do Drohobycza, Stanisław Dahl nowo- 
wyświęcony dyakon nie otrzymał jeszcze żad- 
nej posady. 

Kanoniczną instytucyę otrzymali: Fran 
ciszek Zięba na probostwo kołomyjskie 1 ks. 
Miokhał Wołozański na probostwo michało- 
wieckie. Konkurs na opróżnione probostwo 
zborowskie rozpisano do 31 sierpnia br. 

Na kongregacyi Braci Mniejszych (00. 
Reformatów) odprawionej pod przewodniotwem 
O. Wilczyńskiego prowincyała, dnia 18 lipca 
r. b. zostali gwardyanami 00.: w Przemyślu 
Kamil Manik, we Lwowie Maryan Markiewicz, 
w Rawie Albin Sroka, w Sądowej Wiszni Ka- 
zimierz Kic, w Bieczu Piotr Dudziak, w Za- 
kliczynie Jan Fałarz, w Wieliczce Joachim Ma- 
ciejczyk, w Krakowie Zygmunt Janicki, w Kę- 
tach Melchior Kruezyński, rezydentem wieli- 
okim O. Kanty Furmanik. 

Egzamin dojrzałości w męskiem semi- 
naryum nauczycielskiem lwowskiem trwał od 
1 do 20 bm. ŹZgłosiło się 56 nozniów zakładu 
i 20 eksternistów. Z uczniów otrzymali świa- 
dectwo dojrzałości: Józef Androchowicz, Gu- 


staw Babel, Jędrzej Batiuk, Siunisław Biele- 
oki (z odzn)., Wojciech Brzeżański, Bazyli 
Buczma, Romua!d Deszberg, Miebał Dybnlak, 
Stanisław Ficów ski, Michał Jachimowicz, Jan 
Konczakowski, Włodzimierz Kozak, Bronisław 
Malik, Maryan Pachołek (z odza). Kazimierz 
Płachciński, Leon Podołuk, Arnold Róhring, 
Franciszek Szajner, Artur Sohłarb (z odzn.), 
Stanisław Sujak, Stanisław Sarmatink, Eliasz 
stebelski, Tomasz Terlecki, Jakób Wachtel, 
Antoni Więckowski. Z prywatystów : Groas- 
kopf, Gąsiorowski, Leżohubski, Potasznik, 
Witkowski. Z uczniów publicznych przezna- 
ozono do egzaminu poprawczego 22, z pry- 
watystów 6. Reprobowano na 1 rok uczniów 
7, prywatystów 5. W ciągu egzeminu ustne- 
go odstąpiło 2 publicznych a 4 prywa- 
tystów. 3 

Rada miejska lwowska uchwałą swą 
wozorajszą stwierdziła, że spółka żydowska 
Izuaka Rechtschaffera i Ueberalla, która się 
podjęła dostawy kamienia dla gminy, złama- 
ła kontrakt, a gmina maisi odnośną umowę 
uważać za nieistniejącą i rozpisać nową ofer- 
tę na tę dostawę, dalej uchwaliła dodatkowy 
kredyt półszosta tysiąca zlotych na dalsze 
uporządkowanie ulicy św. Teresy i Szepty- 
ekich i placu św. Jura, następnie postano- 
wila zawrzeć kontrakt z p. Walentym Jo- 
hanem o dostawę 1.000 m.3 kamienia bruko- 
wego po 4 zł. za m? loco Lwów. Komiteto- 
wi, zawiązanemu we Lwowie, który już prze- 
prowadził część ankiety w sprawie położenia 
robotnie po pracowniach lwowskich, a dalszą 
częsó odłożył na jesień, przyznała rada sub- 
wencyę 200 zł. 

Po załatwieniu paru spraw drobniejszych, 
zarządził prezydent posiedzenie tajne, na kto- 
rem nominacyę na koncypistów magistrackich 
otrzymali praktykanci Tadeusz Michalczewski, 
Jan Rewakowicz i dr. Michał Lemiszewski — 
posadę katechety gr. kat. w szkole ludowej 
im. św. Anny otrzymał ks. Jurkiewicz, w szko- 
le zaś im. św. Elżbiety ks, Krechowicz. Nau- 
ozycielem religii żydowskiej w szkole im. 
Czackiego został p. Aron Grau. Maszynista 
miejski Jędrz j Kapusta, mający sobie powie- 
rzony parowy walec do ubijania braku ulicz- 
nego, został na swej posadzie ustalony. 

Rada od dziś zaczęła ferye letnie, pod- 
czas których nie ma posiedzeń. 

Sprawy miejskie podczas feryj załatwiać 
będą delegaci rady miejskiej. 

Próba samobójstwa. W piątek rano pa- 
robek restauraoyjny niejaki Paweł V. zażył 
we Lwowie chlorkalu w którym namoozył za- 
pałki, chcąc sio w ten sposób pozbyć życia. 
Stacya ratunkowa  odwiozła desperata do 
szpitala. 

Podziękowanie Czechów. Prezes lwow- 
skiego towarzystwa dziennikarzy polskich 
otrzymał od burmistrza m. Pragi dr. J. Pod- 
lipnego, następujące pismo : „Na mocy uchwa- 
ły rady królewskiego stołecznego m. Pragi 
mam zaszczyt złożyć panu i kol«gom pańskim 
serdeczne podziękowanie za wieniec srebrny, 
któryś pan złożył imieniem towarzystwa dzien- 
nikarzy polskich na kamieniu węgielnym po- 
mnika Franciszka Palackiego w Pradze, Na 
trwałą pamiątkę owych uroczystości, oraz na 
pamiątkę sympatyj, których tyle dowodów 
miał naród czeski i nasza złota matka Praga 
od narodów słowiańskich, a pizedewszystkiem 
od reprezentantów kochanego, braterskiego 
narodu polskiego, wieniec przez pana daro- 
wany, został dołączony do zbiorów miejskie- 
go muzenm uról. stołecznego miasta Pragi, 
Dr. J. Podlipny*. 

Rocznicę Wiśniowskiego 1 Kapuściń- 
skiego polska młodzież rękodzielnicza lwow- 
ska, zgrupowana w towarzystwie im. Kilń- 
skiego, swięcić będzie 31 bm. porankiem ar- 
tystycznym w sali ratuszowej. Na intencyę 
straconych w tym dnia przed 51 rokiem bo- 
jowników za wolność, odprawione będzie 1 
sierpnia żałobne nabożeństwo. W eztery dni 
później zrana 0 sierpnia odprawione bę zie 
również za staraniem taj młodzieży nabo- 
żeństwo żałobne za spokój dusz członków 
rządu narodowego, straconych przed 34 lata- 
mi na cytadeli warszawskiej: Trauguta, Žu- 
lińskiego, Toczyskiego, Krajewskiego i Jezio- 
rańskiego — wieczorem zaś zbierze się mło- 
dzież w kaplicy pamiątkowej na Wulca. 

Bank oficerski. Z powodu głośnych w 
w ostatnich czasach zatargów między oficera- 
mi a lichwiarzami, którzy tych niewolników 
swoich wyzyskują, podniesiono na nowo pro- 
jekt założenia banku pod nazwą „Officiers- 
Vorschuss Ban«*. W takim banku nie potrze- 
baby było poręczyli, bo raty miesięczne ścią- 
gałoby się z gaży, a tylko na wypadek śmierci 
musiałby się każdy pobierający pożyczkę na 
tę sumę z doliczeniem procentów zaasskuro- 
wać. Do takiego dzieła byłby obecny rok ju- 
bileaszowy  najstosowniajszy, a zdaje się, że 
sam cesarz przyczyniłby się znaczną kwotą, 
tak samo aroyksiążęta, jenerałowie i wogóle 
cały korpus oficerski, a nawet publiczność z 
pewnościąby się hojnie do tego przyczy- 
niła, by potrzebny kapitał zebrać. Odsetki 
mogłyby być niskie, tak, ażeby tylko koszt 
administracyi był pokryty. Położyłoby to kres 
lohwie, zwiaszcza gdyby zaprowadzono ry- 
gor, iż oficer zaciągający dług u lichwiarza, 
traci stopień oficerski. 

Wypadek koicjowy. Podczas przesuwa- 
nia na dworcu stanisławowskim w nocy na 
wtorek wagouu lwowskiego, który miał być 
dołączony do pociągu delatyńskiego, nastąpi- 
ło zderzenie. Szef biura prezydyalnego dyr. 
skarbu radca Klusik, który znajdował się w 
tym wagonie, cdu'ósł bolesną ranę w oko. 
Nadto ciężko skaleczeni są dwaj robotnicy 
kolejowi i żydówka. 

Uroczystość złożoną z nabożeństwa ran- 
nego, zabawy popołudniowej na Gniewo- 
szówce, wieczorku deklamacyjno- wokalnego 
ibalu w Rymanowie urządza zawiązany w 
tym oeln komitet 24 bm. Dochód z zabaw 
przeznaczony jest na budowę kaplicy w ry- 
manowskim ; zakładzie zdrojowym. W razie 
niepogody w dniu wyżej oznaczonym, osła 
uroczystość będzie odłożopą do dnia 26 bm. 
tj. do dnia imienin założycielki zakładu i ka- 
plicy Anny z hr. Działyńskich hr. Potockiej. 

Z miłości. Tragiczny wypadek zdarzył 
się w Czerniowcach i wywołał tam przygnę- 
biające wrażenie. Z niemieckiej trupy dyre- 
ktora Lowego została w Czerniowcach znana 
z ubiegłego sezonu teatralnego śpiewaczka, 
panna Clarence. Porywająca grą i melodyj- 


Główny skład kół (rowerów), przyborów i części składowych 2 pierwszo- 
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich 
Leow, uuilias Akademicka R. 3E- 


nym śpiewem zdołała młoda artystka wkrótce 
zdobyć sympatye publiczności czerniowieckiej, 
króra też każdym razem obdarzała ją serde 
cznymi owacyami. Panna Clarence zdołała so- 
bie wkrótce zjednać domy tamtejszej inteli- 
gencyi, w których zawsze była miłym go- 
ściem. Przed kilku tygodniami młoda artyst- 
ka zaniemogła na zdrowiu i pomimo usiło- 
wań lekarzy, nie zdołano życia jej ocalić. W 
niedzielę po południu umarła po ciężkich 
cierpieniach przeżywszy lat 24. Zwłoki zmar- 
łej przewiezione zostały do Hamburga. Skon 
tak tragiczny młodej a ogólnie uwielbianej 
artystki, która na obczyźnie ducha wyzionę- 
ła, wywołał najszczersze współczucie u pu- 
bliczności czerniowieckiej tembardziej, że o- 
koło osoby panny Clarence kronika prywa- 
tna osnuła nieszczęśliwy romans. Podobno 
panna Clarence poznała w Czerniowcach je- 
dnego z wyższych urzędników, który się o 
jej rękę oświadczył. Rodzice panny dali swe 
zezwolenie na małżeństwo, narzeczony jednak 
rozmyślił się i cofaął propozycyę. Panna Cla- 
rence po tym zawodzie nie chciała już zna- 
leść pociechy w życiu. 

Ofieer Stump z Przemyśla, który za- 
strzelił lichwiarza Hopfingera, został umie- 
szczony w szpitalu wojskowym dla obserwa- 
oyi, gdyż zachodzi wątpliwość, ozy stan jego 
umysłn jest normalnym. O samym wypadkn 
donoszą jeszcze, że gdy Stump rzucił Hopfin- 
gerowi pieniądze i żądał rotwisrdzenia od- 
bioru, wywiązała się miedzy nim a Hopfinge- 
rem kłótnia, wśród której Hopfinger użył sło- 
wa „Schwindler*. Tak opowiada naoczny świa- 
dek zajścia, żona Hopfingera. 

Fabryka lodu. W Krakówie powstaje 
fabryka lodu z powodu wielkiego braku tego 
artykułu. Gmina zamierzała ze względów sa- 
nitarnych rozpocząć w tej mierze akcyę, 
wstrzymała się jednak z powodu działaln ści 
oaób prywatnych w tej mierze. 

Teatr ezcski „Narodne Divadlo“ odniósł- 
szy dzięki kierownictwu dyrektora Szuberta 
tryumf moralny na wystawie wiedeńskiej mu- 
zykalnej i teatralnej z r. 1891, wybiera się 
obecnie na r. 1900 na wystawę światową do 
Paryża. 

Książę Walii który sobie złamał przed 
kilku dniami jakąś kość w nodze będzie się 
prawdopodobnie musiał poddać operacyi. Ksią- 
żę leży w łóżkm, ale za pomocą elektrofonu 
słucha koncertów i oper. R 


Król rumuński Karol Hohenzollern oso- 
bnym pociągiem, złożonym z siedmiu wago- 
nów przejedzie w tych dniach z Synai na 
Suczawę, Czeraiowce, Lwów, Kraków i War- 
szawę do Petersburga. We Lwowie pociąg 
zatrzyma się tylko 10 minut i będzie to w 
nocy O godzinie 1. 

Król jedzie z następcą tronu księciem 
Ferdynandem, a w Warszawie staną 26 b. m. 
popołudniu. W teatrze ua ich cześć dane bę- 
dzie przedstawienie galowe. 

Defrandant wojskowy. Pod Stocksrauem 
koło Wiednia znaleziono wczoraj w pobliżu 
dworca kolejowego zupełnie zmiażdżone zwło- 
ki kaprala obrony krajowej Gottlieba Pospi- 
szila, pochodzącego z Moraw, który, dopnści- 
wszy się defraudacyi w kancelaryi pułkowej, 
onegdaj uszedł z ko: zar. 


Tru"icielku. W Pradze uwięziono one 
gdaj niejaką Aung Gabler, która w Loszwi- 
oach otruć miała 3 kobiety i również tyle ofiar 
skrytobójczo zamordować. Aresztowana wypie- 
ra się wszystkiego. 

Pułk bohaterów. Z powoda katastrofy 
za statkiem „Bourgogne* przypomniano acbie 
w Europie fak następujący z niedalekiej prze- 
azłośsi, a nigdy milej wspominać rzecz pię- 
kuş. jak kiedy ohyda mignie przed oczyma 
W dniu 25 lutego 1852 r. o kilka mil od Przy- 
lądka Dobrej Nadziei, angielska fregata „Birk- 
həad“ natkngla się na podwodne skały, prze- 
dsiurawiła i począła tonąć. Ratunek był niemo- 
żliwym. Na statku znajdował się pnłk pie- 
choty augielskiej, dążący do przylądka. Ra- 
tunkowe łodzie fregaty były wstanie pomie- 
śció bardzo niewielką liezbę osób. Położenie 
było straszne. 

Dowódca zebrał cały pułk w bojowym 
szyku. Do łodzi kazał spuścić naprzód kobie- 
ty i dziesi, później nielicznych pasażerów. Dla 
żołnierzy zabrakło miejsca. Wśród porządku 
i ciszy, przerywanej tylko odgłosem krótkich 
rozkazów, łodzie odpłynęły. Zdruzgotana fre- 
gata poczęła się przechylać i zatapiać. Puł- 
kownik kazał uderzyć w bębny „do atakan !“ 
Sam stanął w pierwszym rzędzie. Bagnety 
pochyliły się. z piersi wyderł się krzyk: 
„Niech żyje Anglia!“ — : fala morska nakry- 
ła wszystko. 


Król Milan o sobie. Młodoczeskie Naro- 
dni Listy zamieszczają obecnie list, jaki z po- 
ozątkiem r. 1898 miał napisać b. król serbski 
Milan do swej małżonki Natalii. O ile to list 
prawdziwy, o ile sfałszowany — trudno wie- 
dzieć. Wedle Narodnich Listów opiewać on 
miał : 

Bayonna, 31 grudnia 1892 (12 stycznia 1898). 

Natalio! — Wielekroó w mojem życiu 
byłem dla ciebie powodem niepokoju i smut- 
ku. Obecnie zwracam się do ciebie po raz 
ostatni. Zanim zaczniesz czytać ten list, usuń 
wszystkich, któryby się znajdowali w twej 
obecności i przeczytaj go sa aotnie, ponieważ 
w in eresie króla, twego syna, leży, ażeby 
nikt nie powziął podejrzenia, że pisałem. 

Wierz mi, proszę, chociaż raz jeden w 
mojem życiu. 

Są to słowa umierającego, który pragnie 
odbyć przed tobą szczerą 1 prawdziwą spo 
wiedź, poniewa. wkrótce sianie przed Bogiem. 
Jesteś chrześcijanką, jesteś matką. Te dwie 
właściwości niechaj ci dadzą siłę do odczy- 
tania do końca tych słów bez świadków. 

Natalio! Dla mnie wybiła już godzina 
ostatn'ez0 rozstrzygnięcia, dla ciebie g: dzina 
zemsty i zwycistwa. Tylko jeszcze dni parę 
pozostanę pomiędzy żyjącymi. W chwali gdy 
mam stanąć przed Najwyższym, chcę, ażebyś 
dowiedziała się wszystkiego. W każdym razie 
smieró moja przyniesie tobie i synowi nasze- 
mu szczęście. Kocham go bardzo ; przez moją 
śmieró zmazane zostaną moje błędy. 

Rozłączyła n's osoba, która w ostatnich 
latach naszego życia sprawiła nam więcej mę- 
ki, aniżeli samo piekło i która wywołała skan- 
dal tego dnia, gdy ty zrobiłaś mi publiczną 
scenę z powodu pani Hazan. Dziś, kiedy nie 
mam żadnego powodu ukrywać prawdy, po- 
wiadam ci, że ta kobieta wgdy nie była moją 
ako chang, zaledwo tylko zalecałem się do niej 
i to wszystko. Ale zamężna dama, która wie- 
działa o tych zalecankaah, ta pragnęła być 
gorąco moją metresą. 
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Artemisia była istotnie moją metresą. 
Stopniowo ta sprawa tak się skomplikowała, 
że widziałem jasno, iż nie pozostaje mi nie 
innego, jak tylko uratować koronę dla syna 
przez moje ustąpienie. Dlatego abdykowałem. 
Przed tem obiecałem Artemisii, że ją uczynię 
moją żoną, a to tembardziej, że owocem na- 
s ego stosuuku był syn nieprawy. Nie mia- 
łem wtedy żadnego majątku, raczej długi. 

Udałem się do Paryża. Dwa lata trwał 
stosunek (z Artemisią). Wtedy byłem już 
mniej zachwycony osobą, której właściwości 
mi odkryto. Przeciwko mnie prowadzono woj- 
nę na życie i na śmieró. Ciebie oszukiwano 
i tak manewrowano, ażebyś udała się do Ser- 
bii i przez to pogorszyła sytuacyę. Wtedy 
powziąłem zamiar likwidowania majątku, w 
nadziei, że przez to stworzą niezawisłą sytu- 
acyę dla mego syna, w razie gdyby go rewo- 
lucya wypędziła z kraju. 

Wówczas przybyła Artemisia i przez 6 
miesięcy prześladowała mnie dniem i nocą, 
Nie miałem minuty spokoju i odetchnien'a; 
byłem bliskim obłędu. Końcem pieśni jest 
moja ostateczna i zupełna ruina. Giełda i 
inne gry dokończyły mnie. 

Swiat powie, że to kobiety mni: znisz- 
czyły. A jednak zapewniam cię, że miałem 
tylko jeden stosunek, o którym wiesz i dla 
którego nie poniosłem materyalnie żadnej o- 
fiary. Nie tylko jestem zrujnowany, ale mam 
długa 845000 fr. Majątku nie posiadam, 
rócz ruchomości, które są warte około 100.000 
T. i precyozów wartości od 300 do 400 tys. 
franków. Ażeby jednakowoż pokryć moje róż- 
nice giełdowe i inne zobowiązania, musiałem 
to wszystko zastawió. 

Jeśli sią z tem nie zrobi coś przed mo- 
ją śmiercią, spadnie na naszego syna nowa 
skandaliczna plama. 

Sprawiłem, że cię przez żandarmów wy 
dalono z Niemiec i Serbi, zrządziłem ci do 
syć boleści ale w tej chwili dni moje są po- 
llezone. Wszystko przed tobą dziś wyznaję, 
proszę o przebaczenie i zaklinam : ratuj na 
szego syns. Może pomiędzy nami mogłoby 
dojść do jakiej kombinacyi, któraby uratowa- 
ła cześć jego (króla); mówię o takiej kombi- 
nacyi ażebyś się stała posiadaczką wszystkie- 
go, co posiadam. Gdy nasz syn dojdzie do 
pełnoletnosci, to albo wykupi od ciebie ten 
zastaw albe też zostawi cię na zawsze w je- 
go posiadaniu. 

Zastanów się dobrz*, nie działaj pospie- 
sznie, a musisz się zgodzić, że tak postępuję 
z mułości dla SaBzy. 

Co się mnie tyczy, w inny sposób odpoku- 
tuję moje głupstwa i błażeństwa, skoro tylko 
moje interesa zostaną uporządkowane. Umrę, 
gdy mi nie pozostaje nio innego. Jestem zmę- 
czony życiem, mam go dość. Okryłem moje 
życie hańbą, zrządziłem krzywdę moim naj- 
bliższym. Nie będę się bronił; stanie się ze 
mną to tylko, na co zasłużyłem. 

Ale ty, Natalio! ciebie oczekują jeszcze 
dni szczęścia. Ty będziesz jego doradozynią; 
nie dowierzaj tylko Serbom Nasz tron jest 
niestały. Nancz naszego syna oszczędzać. 
Pełnoletni, stanie się on panem pewnego ką- 
pitału, nie powinien wydawać wtedy więcej, 
aniżeli obecnie, powinien odkładać, ao będzie 
mógł. Niechaj ożeni sią bogato i w małżeń 
stwie nie szuka nic innego, jak tylko pienię- 
dzy. Risticz chciałby zaręczyć go z córką 
księcia czarnogórskiego, ale dla mnie to by- 


łoby strasznem, ponieważ książę jest bardzo 


biedny. 

Na tym świecie bogactwo jest najsilniej- 
szą podnietą. Wiem, com ja przeszedł przez 
całe moje życie, gdy napróżno dążyłem do 
bogactwa. 

Ostrzeż naszego syna, a teraz, Natalio, 
żyj szczęśliwa, żyj Szczęśliwa na zawsze! 
Przebacz mi wszystkie krzywdy, jakie ci 
zrządziłem. Za parę dni nie będę już się 
znajdował w liczbie żyjących... 

Jeśli życzysz sobie widzieć mnie jeszcze 
raz, odpowiedz „tak“, jeśli nie, odpowiedź 
„ni.*. Ale nie stawiaj mi tylko warunku, 
ażebym przybył do ciebie. Twoje otoczenie 
nie powinno mnie widzieó. W interesie króla 
leży, ażeby oni s,dzili, że nasze spotkanie 
tylko u nich jest możebne. Uscń najpierw 
wszystkie osoby z twego otoczenia, ażebyśmy 
mogli pozostać sami. 

Byłem otoczony intrygantami i głupoa- 
mi. Artemisia, która dobrze znała moje poło 


Żenie, ofiarowała mi pomoc pieniężną na "A 


padek, gdybym się z nią ożenił, ale żądam za 
to takiej oeny, której zapawnienie byłoby 
politycznem szaleństwem Po wszystkich błę- 
dach, które popełniłem, w:lałbym raczej 
umrzeć... 

Pytam cię jeszcze raz, Natalio: Chcesz 
mnie przyjąć i wysłuchać ? Czy chaesz roz- 
strzygnąć? Jak tylko zdecydujesz się i wy- 
słuchasz mnie do końca, wtedy, jeśli rozka- 
żesz, pójdę sobie natychmiast precz, a w 
trzy lub cztery dni potem opuszczą świat. 
Ofiaruj mi pomoc, ohoóbyś nie ofiarowała 
dłoni. 


Gdy zobaczysz naszego syna, powiedz 
mu, ażeby wobec Ristica był na ostrożności. 
To jest zły duch Serbii. Jeśli wrócisz do Ser 
bii, pomagaj Saszce: tak samo gdyby go re- 
wolucya pozbawiła tronu. W życiu pewinien. 
on posiadać własny majątek. Sama się myli- 
łaś, gdy ni» chuiafaś wierzyć, te tron serbski 
jest bardzo zachwiany -- i zawsze działałaś 
przeciwko moim kombinacyom. Nie wpadnij 
znowu w ten błąd. W tym uroczystym mo- 
mencie zaklinam cię, ażebyś unikała tego 
błędu ! 

Oby moja śmierć przyniosła tobie i Sasz- 
ce szczęście! Sciskam cię i raz jeszcze proszę 
o przebaczenie. — Milan.“ 


na'e odegrał nasz „emeryt“ pan Woleński, a 
wiał w nią tyle humoru, tyle werwy, że pa- 
trząc na niego doprawdy pojąć nie mogli- 
śmy, jak scena lwowska bez niego obywaó 
się może. 

To samo powiedzieć musimy o p. Cza- 
plińskiej, która jak zwykle doskonale ode- 
grała rolę Wandy. Inni artyści grali również 
dobrze a p. Ogińska dowiodła w roli Dzikow- 
skiej, że czyni widoczne postępy w sztuce 
aktorskiej. Widać u niej dobre zrozumienie i 
pojęcie roli, odpowiednie akcentowanie słów, 
zro umienie swego zadania na scenie i ruchy 
wyrobione. Jedno tylko jeszcze razi, a mia- 
nowicie głos trochę ostry, nad którym popra- 
cować jeszcze powinna. Epizodyczną rolą ka- 
prala odegrał z humorem p. Benza. Teatr był 
zapełniony. Dr. Eug. B. 

W zakładzie ubezpieczenia robotników 
dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie zgłoszo- 
no w II kwartale 1898 ogółem 438 wypad- 
ków. Zakład załatwił w tym ozasie 362 spraw 
wypadkowych a tytułem rent wypłacił w II 
kwartale 1898: Asaedentom 523 zł. 97 ot., 
przemijająco niezdolnym do zarobkowania 
9.156 zł. 95 ot. stale niezdolnym do zarobko- 
wania 20.324 zł. 74 et. wdowom 3.268 zł. 90 
ot. sierotom 4.857 zł. 44 ot. 

Tytułem odprawy wypłacił wdowom zł. 
144, tytułem kosztów pogrzebowych 374 zł. a 
tytnłem kosztów dochodzenia wypadków zł. 
2372 ot. 16. Wypłacono nadto wartość kapita- 
łową rent 709 zł. 

Ogółem wypłacił Zakład w II kwartale 
1898 r.: 41.731 zł. 17 ot. Na pokrycie wyna- 
grodzenia rent powyższych i ich wartości ka- 
pitałowych wpłynęło w czasie od 1 stycznia 
do 30 czerwca 1898 tytułem premii ogółem 
157-071 zł. 801, ot. 

Kółko rolników Wszechnicy Jagielloń- 
skiej udziela informucyj nowoprzybyłym ko- 
legom od dnia 1 października w godzinach 
urzędowych tj od 6—7 wieczór, w dnie świą- 
teczne zaś od 11—12 w południe, w lokalu 
na ul. Grodzickiej 1. 53 Krakowie. 

Polecamy miłosierdziu czytelników 
bardzo porządnego, starszego człowieka, któ 
remu w roku 1863 skonfiskował rząd rosyj 
ski majątek ziemski i który skutkiem tego 
w naszym kraju pracą rąk zarabiać sobie mu- 
siał na utrzymanie. Obecnie stan zdrowia je- 
go wymaga, aby kilka tygodni przebył na 
świeżem powietrzn wiejskim i nieco się od- 
żywił. Ktoby był łaskaw wziąć go do siebie 
na wieś, a w zamian mógłby on dopilnować 
pracy w polu — uczyniłby mu wielką przy- 
sługę. Zgłoszenia adresować: administracya 
Gesety Narodowej we Lwowie dla doręczenia 
p. Zbijewskiemn. 


Repertoar teatralny. Teatr letni: 

W sobctę dnia 23 lipca br. „Kawaler 
z fiołkami*, komedya w 4 aktach Gustawa 
Mosera. 


Kaleudarz. 

W sobotę dnia 23 lipca br.: Apolina- 
rego. 

W niedzielę dnia 24 bm.: Krystyna. 

W poniedziałek dnia 25 lipca br. Jakóba 
apostoła. 

Wschód słońca o godz. 4 min. 29, za- 
chód o godz. 7 min. 39. 


OFIARY. 


Za pośrednictwem administracyi Gazety 


Nar. złożyli WPp. Łysakowscy 8 zł. na bu- 
dowę kolumny Mickiewicza. 


telegramy I telofonomaly 


Wiedeń 22 lipca. 
Uchwały sejmowe przyznające Wi- 
śniczowi, Sieniawie, Zabłotowowi i Korczy- 
nowi prawo nakładania dodatków gmin- 
nych na spirytus otrzymały sankcyę ce- 
sarską. 
Wiedeń 22 lipca. 
Po rozdziale prac między referentów 
centralna wiedeńska rada przemysłowa 
została odroczoną do jesieni. W przerwie 


| wypracuje komisya regulaminowa regula- 


min obrad dla rady, a referenci zgroma- 


Wiedeń 22 lipca. 

„Deutsches Volksblatt“ reprodukuje 
opinię jednego z posłów sejmu węgier- 
skiego, wedle której na Węgrzech wszy- 
scy są przekonani, że w Austryi nie ma 
innego wyjścia z obecnej sytuacyi jak 
tylko zamach stanu i z tem się Węgry już 
pogodzili. 

Praga 22 lipca. 

Czeskie miasta na Morawie pod prze- 
wedem Berna morawskiego zwołały zjazd 
przedstawicieli miast do Przerowa na 13 
sierpnia w celu ujednostajnienia walki z 
naporem niemieckim. 

Wśród pism czeskich, które zapowia- 
daja na najbliższą przyszłość ważne wy- 
padki, ciekawym jest głos organu Pacza- 
ka, który powiada, że walka narodowo- 
ściowa podcina ekonomicznie Czechy, a w 
dodatku Węgrom ułatwia walkę ekonomi- 
czną z Austryą. 

Berlin 22 lipca. 

Protest komitetu poznańskiego żjazdu 
polskich lekarzy i przyrodników, wniesio- 
ny do ministerstwa przeciw zabronieniu 
tego zjazdu przez policyę — nie odniósł 
skutku, jak donoszą dzienniki berlińskie. 

Berlin 22 lipca. 

Z Kilonii donoszą, że przejechał przez 
nią do Norwegii Zola. 

Berlin 22 lipca. 

„Neueste Nachrichten* zapewniają, 
że telegram cesarza Wilhelma do rejenta 
księstwa Lippe-Detmold ogłoszony został 
bez woli i wiedzy rejenta i to w tekście 
niezupełnie autentycznem. 


Berlin 22 lipca. 

Z rozporządzenia ministerstwa obli- 
cza policya, ilu w Berlinie bawi Polaków 
ogółem i takich, którzy nie mają obywa- 
telstwa niemieckiego. Taką samę statysty- 
kę przeprowadzić też mają prezesowie re- 
jencyjni. 

Genewa 22 lipca. 

Wydalono stąd z powodu strajku ro- 
botniczego wczoraj pięciu Włochów. 

Petersburg 22 lipca. 

Księstwo bułgarscy zajechali wczoraj 
wprost do letniego pałacu carycy i zło- 
Żyli wizyty carstwu, którzy icb natych- 
miast rewizytowali. Wieczorem był obiad 
familijny. 

Urzędowy organ dyplomacyi rosyj- 
skiej wita księstwo bułgarskich serdecz- 
nie, twierdząc, że księstwu chodzi jedynie 
o pomyślność Bułgaryi, że Bułgaryi i 
Rosyi losy są ściśle z sobą związane 
i że prawosławne wyznanie małego ks. 
Borysa jest silnym węzłem, łączącym ro- 
dzinę i państwo księcia z Rosyą. 

Rzym 22 lipca. 

Król ma wkrótce znieść stan oblęże- 
nia w Neapolu. 

Rzym 22 lipca. 

Admirał Candiani, jak donosi ajencya 
Stefaniego ma nadzieję rychło spór Włoch 
z amerykańską Kolumbią doprowadzić do 
pomyślnego końca. 

Rzym 22 lipca. 

We Florencyi aresztowano Rosyanina 
Cezarego Alizowa, za którym  policya już 
dawno poszukiwała, jako podejrzanego, że 
z polecenia nihilistów rozdał podczas ubie- 
głych rozruchów znaczne sumy między 
rewolucyonistów włoskich. 

Paryż 22 lipca. 

Zolę miano widzieć w przejeździe do 
Bazylei. Zola ma przebywać w jakiemś 
miasteczku szwajcarskiem tuż nad granicą 
francuską. 

Londyn 22 lipca. 

Donoszą tu z Petersburga, że stan 
zdrowia carowej, żony Mikołaja II, jest 
bardzo niepomyślny. Lekarze radzą jej wy- 


(dzą daty statystyczne dla spraw im przy-|jazd do wód w Spaa, lub Schwalbachu. 


dzielonych. 
Wiedeń 22 lipca. 


Londyn 22 lipca. 
Izba lordów przyjęła w drugiem czy- 


Menger, zaciekły obstrukcyonista i|taniu irlandzki bil o administracyi lo- 


(wróg Polaków w „Neues Wiener Tag- 
blatt“ zamieszcza artykuł o Galicyi, w 
którym z błotem mięsza cała administra- 
cyę i społeczeństwo galicyjskie, a w do- 
datku twierdzi, że już sto lat temu istnia- 
ło w Polsce silne stronnictwo moskalo- 
fiiskie. Dziś stronnictwo to osłabło, ale 
nie zginęło. Menger twierdzi, że w Gali- 
oyi ani administracya, ani społeczeństwo 
nie umieją żyć wedle prawa i nie sza- 
nują go. 
Wiedeń 22 lipca. 

„Polit. Corr.“ donosi z Sofii: Wedle 
wiadomości z Konstantynopola, przybędzie 
tam ks. Ferdynand d. 2 sierpnia, aby suł- 
tanowi przedstawić ks. Borysa. Słychać 
tutaj, że z końcem września król rumuń- 
ski złoży wizyty w Sofii i Belgradzie. 
Ajent bułgarski w Konstantynopolu Mar- 


Po żym liście Natalia wpłynęła na cara;kow doniósł urzędowo, że mocą reskryp- 


Aleksandra IIL., że darował 4 miliony Milano- 
wi pod warunkiem, że ten już nigdy nie wróci 
do Serbii. 


Teatr. Wznowienie „Kawalera fiołkowe- 
go* zaliczyć możemy do dobrych pomysłów. 
Komedya ta, która dała później rozgłos Mo- 
zerowi utrzymuje się do dziś jeszcze w re- 
pertnarze Burgteatru. Napisana bardzo zrę- 
cznie, tryska humorem natnralnym choó nie- 
Go specyficznie niemieckim i jest w stanie 
znakomicie ubawić widzów. Naruralnie, ażeby 
wywołała odpowiednie wrażenin, musi być i 
odpowiednio odegraną — co też się stało 
wczoraj w naszym letnim teatrze. Przede- 
wszystkiem główną rolą porucznika dosko- 


tu sułtana płynące pod banderą bułgarską 
statki żaglowe i parowe uwolnione zostały 
w portach tureckich od opłat portowych 
i ceł. 
Wiedeń 22 lipca. 

Komitet wykonawczy stronnictwa szo- 
,winistów i radykałów niemieckich wysto- 
sował pismo do posłów Pergelta, : Grossa 
i Hochenburgera, w którem wyraża im 
zdziwienie swoje z powodu, iż na konfe- 
rencye Niemców z hr. Thunem nie zapro» 
szono żadnego szowinisty ani radykała 
niemieckiego, choć oni są jedynem stron- 


kalnej. 


Londyn 22 lipca. 

Do „Timesa“ donoszą z Pekinu, żeł 
Rosya obstaje przy swem żądaniu, ażeby 
pożyczka, przeznaczona na budowę kolei 
w północnych Chinach tylko pod tym wa- 
runkiem przyszła do skutku, że sama ko- 
lej nie będzie służyć za rękojmię tej po- 
życzki. Rosyjski sekretarz legacyjny Pa- 
włow zakomunikował rządowi chińskiemu, 
że jeżeli bank Hongkong Shangai (angiel- 
ski) nie zgodzi się na ten warunek, w ta- 
kim razie bank rosyjsko-chiński udzieli 
pożyczki potrzebnej na budowę tej kolei. 

Konstantynopol 22 lipca. 

Cztery mocarstwa opiekuńcze (Rosya, 
Anglia, Francya, Włochy) zamierzają wy- 
stosować do Porty notę, w której oświad- 
czą, że nie pozwolą na żadną wysyłkę 
wojsk tureckich na Kretę. W tym celu 
odbędzie się jutro konferencya ambasado- 
rów tych czterech mocarstw. 


Wojna. 


Nowy Jork 22 lipca. 
* Watson odpłynąć ma do Hiszpanii 
26 bm. 
* 


Waszyngton 22 lipca. 
Za pośrednictwem ambasadora fran- 


nietwem, które się opiera i ma zaufanie |cuskiego otrzymał rząd 50.000 dolarów na 


masy narodu niemieckiego. 


utrzymanie jeńców hiszpańskich. 
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Waszyngton 22 lipca. 
Generał Shafter nadesłał raport, w 
którym powiada, że fortyfikacye Santjaga 
były nadzwyczaj siłne i Amerykanie, gdy- 
by chcieli wziąć miasto szturmem, ponieść- 
by musieli olbrzymie straty, równające się 
prawie klęsce. 


* 


Waszyngton 22 lipca. 
Z San Francisca odpłynęło znowu 
pięć stątków z wojskiem na Filipiny. 
Madryt 22 lipca. 
* Mówią o tworzeniu się nowego ga- 
binetu, w którym generał Polavieja ma 
objąć tekę ministra wojny, a gen. Weyler 
w nim zasiadać. 


x 


Madryt 22 lipca. 
Telegram rządowy powiada, że Man- 
zanillo utrzymało się mimo, iż flota Sta- 
nów dała do miasta 3500 strzałów i spa- 
liła trzy kanonierki hiszpańskie. 

Nowy Jork 22 lipca. 
Prywatne telegramy donoszą, że Gar- 
cia już oficyalnie wymówił Shafterowi 
współdziałanie powstańców z gen. Shaf- 
terem. 


* 


* 


Waszyngton 22 lipca. 
Ogłoszono półurzędowy komunikat, 
stwierdzający, że Stany Zjednoczone za- 
trzymają wyspę Portorico, a co do losu 
wysp Filipińskich nie jeszcze nie postano- 
wiono. 


* 


Londyn 22 lipca. 

* Do „Daily Telegraph“ donoszą z Wa- 
Szyngtonu, że eskadra Watsona weźmie 
udział w ekspedycyi na Portorico, a do- 
piero potem odpłynie do Hiszpanii. 

Paryż 22 lipca. 
Do „Ajencyi Havasa* donoszą z Ma- 
drytu, że minister oświaty Gamazo rzekł, 
iż wkrótce przyjdzie do skutku pokój 
nie uwłaczający honorowi armii hiszpań- 
skiej. 


z$ 


Londyn 22 lipca. 

Do „Biura Reutera“ donoszą z Ma- 
nilii, że 15 i 16 bm. przybyły tam nowe 
posiłki amerykańskie w sile 5.000 ludzi. 
Hiszpanie nie mają już najmniejszej na- 
dziei jakiegokolwiek powodzenia. Zapasy 
żywności są na wyczerpaniu i wszystko 
wskazuje na to, że niebawem już Manilia 
będzie musiała kapitulować. 


* 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń daia 22 lipea. Przed zamknięciem wezu - 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 15390, Kredyty węgier- 
skie 39450, Anglo-banki 157-25, Unionbanki 29450, Losy 
tureckie 59'75, Staatsbany 358-75, Tytoniowe 134 :5, kolei 
Ełbethal 26350, Bank dla krajów koronnych 226:75, Bank 
związkowy 266-25, Węgierska renta papierowa 98-93, Kre- 
dytowe ziemskie --* , Kradyty 353:63, Rima-Murania 
25259, Rubel papierowy —— 

Budapeszt dnia 22 lipea Przed zamknięciem wezo- 
rajszej giełdy notowano : Kredyty węg. ——, Węg. po- 
życzka prem. 158 —, Węgierski bank kredyt. 39425, Wę 
gierski bank eskontowy 260'25, Węgierski bank hipote. 
ezny 25025, Węgierska renta koronowa 98-90, Rima-Mu- 
rania 252 50. 

Berlin dnia 22 lipca. Przed zamknięciem wezoraj- 
szej giełdy notowano: Kredyty 22490, Staatsbany 15275 
Lombardy 33:40, Losy tureckie -- 

Wiedeń d. 22 lipca. (Telegram „Gazsty Nar.*) 
Dzisiaj o godzinie 2 minut — po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 358 75, węg. zakład kredy- 
towy 394/50, anglobanki 157725, lenderbanki 22550, koleje 
państwowe 359'—, elbethal 263-50, akcye tytoniowe 134— 
alpiny 164'30, losy tureckie 598), uuiunbanki 29475, 
ruble 12750, renta hiszpańska 36 19, 


— 
. 


Z rynków towarowych. 


Lwów d. 22 lipea. (Przedrak z urzęłowej „Ga- 
zety lwowskiej")  Pazenica 11'— do 11:50, żyto $— 
do 950, jęzzmień browarny 0— do 0:—, jęczmień pa- 
stewny 650 do 7:—, owies 839 do 8'49, rzepak 10-90 do 
11:25, groch 850 do 975 wyka 6— do 675, nncianie 


Iniane —*— do —'—, nasienie konopne —— do — — 
bób —*— do —*—, bobik 7*— do 720, hreczka 9 — do 
9:50, koniczyna czerwona galie. — - da —'—., szwadska 
—— do ——,biała —.— do — -, ank — — to += 
xukurudza stara—.— do —'—, nowa 560 do 5:70, chmiel 
—'— do '—, chmiel nowy na 56 kl od 50 — dr 
65-—, spirytus gotowy 17— do 1750, na termini od 
14:25 do 1525 tymotka —— do — — Warauty — — 
do ——. 


Wiedeń dnia 22 lipca. 

Notowane pszenięe na maAl-wzay"* NA = 
pszenicę na jesień 831 do 8'40, Żyw u» jesien 64'66 
do 6-76, owies na maj-czerwiec —— do —— owies na 
jesień 580 do 587, kukurndza ua lipieo-sierp. 5:47 i» 
551 knkurudza nx» wrzesień-paź lziernik 5:45 do 5:47, 
rzepak na sierp.-wrześ. 12'65 do 12:75 

Spirytus kontyngeatowy 10.000 1. "pg Zaraz do ode 
dania 19 80 do 20—. 


Przyjechali do Lwowx. 
Dnia 22 lipca. 


Hotel Żoraa. St. ks. Lubomirscy z Rów- 
nego, ks. Teodor Kordanba z Brzeżan, ks Mar- 
celi Chmura z Bełza, Zofia i Klotylda Gra- 
bowskie, dr. Wilhelm KDadler z Krakowa, Ge- 
org Manu z Brodów, Artur Cielecki z Ha- 
dynkowie, Władysław Jankowski z Roso- 
chacza. 

Hotel Europejski. J. Walter i A. Urich z 
Wiednia, J. Podoszi z Rzeszowa, dr. J. Szy- 
szko i J. Beyzym z Wołynia J. Lenozewski z 
Krzeszowic, 5t. Skalski x Podmościa, L. 
Schönfeld z Stryja, H. Molnar z Szatmar. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę radakcya nie odpowiada). 


M.FREILICEH. 


Speeyalista bandaży, uprzyw. przez Wys. e. k. Mi- 
nisterstwo handlu we Wiedniu do wyłącznego wyrobu u- 
lepszonych bandaży na przepukliny swego własnego po- 
mysłu, przeniósł swoje mieszkanie z nl. Szpitałnej 1. 4 
na ul. Grodecką 1. 35 we Lwowie i poleca się wszystkim 
cierpiącym na przepuklinę. Setki świadectw i podzięko- 
wań do przejrzenia (Lwów. Impresa), 


100.000 koron a 3 razy po %.000 koron 
jest główną wygraną wielkiej loteryi jubile- 
uszowej wystawy, które tylko z odtrąceniem 
20%, gotówką wypłacone będą. Zwracamy u- 
wagę Szan. czyte ników, że najbliższe cią- 
gnienie nieodwołalnie 6 sierpnia będzie. 
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KSIĘGARNIA KATOLICKA | Æ Przewytome w smaku | zapacit WG 


Di: WEAD, MIEKOWSKIEGO HERBATY CHIŃSKIE 


a a mianowicie: 
w Krakowie, Rynek 30 Nr.0. Assam-Peccn Mandarin, aro- 
otrzymała i poleca świeżo wydane 


matyczna, najprzedn. mię- 
Kazania katechetyczne - - 


szanka silnie naciągająca . zł. 5— 
Taszu, perła Chin, żółtokw. 


A + „Aik aromatyczna EE ZU 
o wierze katolickiej, obycza- |» *. Juntojczan-Pecha, białokwiat. r 
. = y H . aromatyczna . . c= 
jach i środkach do zbawienia), s. Namdzy czarna. Pierwszy ” 
na wszystkie niedziele i święta zbiór wiosenny osobl. dobroci 
silnie naciągająca a 3:20 


w ciągu 2 lat rozłożone „ 4. Souchong czarna bd. dobra 


opracował i A przyj. zap. kal „ 2:80 
1013 n 4!/ą.Samchong arom. a mało nark. 
ks. Jan Ewangielista Zollner. ET TAE | 3-60 
Przekład z niemieckiego. ~ 5 Congo, famil. bardzo dobra „n r| 
s . Proszek herb. Wysiewki z h. „ 150 
Tomów 3 w 8-ce. Cena egzempl.» 3 Okruchy herbae, > naji. herb, > 170 


złr. 6:75, pocztą o 42 et. więcej.|” poleca handel 


DROBNE OGŁOSZENIA Yt MARKIEWICZA 


ECCE we” we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


Pończochy, pończoszki, 


skarpetki | ** 
połeca najtaniej 


skład płócien i stołowej bielizny | 


MASZYNKI amerykańskie do robienia 
JB lodów, pojemności 1, 2, 3 litry po zł. 
550, 6:50, 150. Rondle mosiężne do sm»- 
żenie konfitur po złr. 2:40, 2-85, 3:20, 4 
i 4:50 poleca Piotr Chrząstowski, handel 
Żelazny we Lwowie, plac Kapitułny 1 (na- 
przeciw katedry). 


ORELE! MORELE! Wysyłam co 
dziennie świeżo rwane morele w ko 
szykach 5-cio kilowych, opłacono, za 7a- 
liczką po złr. 1:85. Leon Schachner, Za- 


í Lwów, hotel Europejski. 
leszeryki Nr. 62. 28 


MGRODNIK zdolny poszukuje służby. Doskonałą kroackiego P aistwa 
VU Adres: Niemczewski, malarz w Prze- 


myślu. 24 Śliwowicę 


0% RODNIK głuchoniemy, uzdolniony |rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
U we wszystkich gałęziach ogrodnictwa|po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką , 
i chmielarstwa, stanu wolnego, poszukuje 
miejsca pod przystępnymi warunkami. 
Łaskawe zgłoszenia pod: Witkoś, na 
ręce p. Pellecha, Lwów, ulica Kurkowa 8. 


POZUCPUĘ NAUCZYCIELKI do 2 
dziewczynek, do nauki przedmiotów 
szkałnych V. klasy i gry na fortepianie. 
Zastosowanie się do domu urzędniczego 
na wsi i temu odpowiednie skromne wy- 
magania konieczne. Dokładne zgłoszenia 
z wykananiem uzdolnienia, dotychczaso» 
wego zajęcia, znajomości języków, oraz | 

z podaniem narodowości, ki : i żądanej do gimnazyum wyższego. 
płacy, przyjmuje Jan Schwarz, zsrsądcaj Zachęcona tak ze strony wielu, 
asów w Dorze. 27 |osób kompetentnych, jakoteż ze 


1 
JE ZPHCZE. W willi „Grażyna“ jest kM npag, chagiych RAT 
jeden pokój balkonowy na I. piętrze 


Hinko Kaufmann 
Sliyovitz - Export, Agram. j 


Kursa przygotowawcze 


żeńskie 4 


udzieli właścieiel na miejgeu. 


(EPNIE Żonaty, z chlubnemi świa- 

deetwami, praktyczny we wszelkich Ą E A ; 

gałęzia h zawodowysh , CUZ posady dy szkolnej krajowa] z dnia Il mar- 
h 3, 


R 16. siespnia br. S. poste restante cą 1898 L. 2053, kursa przygoto- 

aE iż 18 |wawcze żeńskie do gimnazyum. 

wyższego. i 

Prywatna korespondencya. | Knrsa te obejmować będą w 2 

nn —— tach plan nauki czterech klas | 

żanń serdeczne dzięki. Myślę wi ks NASA 

żeli y8 więcej skich, tak, że uczennica po ukoń- 
żel 

ER ę r a tego RA EE a tj 

Pracownia rasznikarska | skład broni|bo złożeniu egeaminu wstępnego 


po złożeniu egzaminu wstępnego 
_ BOLESŁAWA wpisać się do V. klasy jako pry-| 
JAŁTKOWSKIEGO)etystka g'mnazynm pańctwowe | 
we Lwowie, ul. Czarneokiego 1. 2 |80 i kończyć dalsze klasy. 
ma na skłzdzie w różnych systemach Kierownictwo tego kursu przy- | 
bron myśliwską, jsk wszelkie przy-.gotowawczego obejmie p. Włady- 
hory. Pod gwarancyą przyjmuję wszeikajsław Wasilkowski, e. k. grofesor 
ieperacyę. Cenniki graiis i franco.  |gimnazyum I. Nauki udzielać bę». 
dą prócz kierownika, ks. dr. REPO 
Mazanek i pp. profesorowie gim-| 
Hierbat:- nazynm I.: Goliński, Górski, Ip | 
ohińsko-ronyjska, zbiór majowy . świeżajpolds, Kossowiez, Kubliński, No: 
kóz l. sineadh A 3—. Okru- wosielski. 
ło najPsze zdr. 1'75. Okruchy drobnej Bliższych wyjaśnień co do na- 
złr. 130 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany, EW waznaków przyję bać, m 


lam każdego dnia w moim pen- 
tUg V- 


stare i nowe sprze 
daje najtaniej 
Emil Welner 
WIEN 


1., Salzthorgaane 3, 


syonacie. 
Marya Hild, 


przełożona zakładu wychow. żeńskiego 
w Przemyślu, Rynek Nr. 15 


Maszyna do pisania „Victoria 


Otwarcie wiedeńskiego składu I. sierpnia. 
Zaledwie 14 klawiszy, 3—4 krotna szybkość jak pisanie 
piórem. — Tylko 175 złr. 


Dla Lwowa i okolicy poszukuję obrotnych agentów dla rozprzedaży 
mojej maszyny „Victoria*. Oferty proszę nadsyłać wprost de Faldy w Niem- 
1947 


cze'h pod adresem : Fulda”er Sehreibmaschinen Fabrik. 


S$ Znane od r. 1868. "PE 
BERGERA 


Lecznicze Mydlo Smotowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszełkia wyrzuty skórne szezególniej na 
przewlekłe i łuszezace się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40%, smo- Si 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi $ 
mydłami smołoweowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 
żać na wydrukowany obok znak uchronny. 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, na 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia I 
kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 350/, gliceryny i pachnące 


Bergora glicdrynówe mydło SmoŁOWCOWA 


Cena szteki każdego gatunku 35 ct. wraz z przepisem użycia, 
w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 1'90. 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowy 
dla wydelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; mydło Ichthyłowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło plegowe bardzo skuteczne : mydło tannl- 
nowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek 
ezyszczenia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepisy 
użycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku, 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp., w Opawie (Troppan) 
odznaczona dyplomem honorowym ua międzynarodowej wystawie farmaeen= 
tyeznej w Wiedniu 1883 reku. ię: 

Miejsea nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Rucke- 
ra, H. Ia esta Jakóba Beisora, A. Fazowskiego, A. Ehrbara, Z. Haya, K. Skle- 
pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappaporta — dalej w aptekach 
pp.: w Brodach u Kulaka, Krisa i Landesberga, w Borszczowie u M. ak a 
w Brzeżanach u A. Dursta, L. Nahlika; w Brzezowie u Halamasa spadk.; w Chy- 
rowie u Lewickiego; w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego. G. Tobiaszka; w Jaro- 
sławiu, u J. Angermanna , J. Rohma; w Kołomyi u Pawłowskiego, Stenzla, Wito- 
łęawokiego; w Kamionce n Pilewskiego; w Przemyśki we wszystkich 4 aptekach- 
w Rsessowsie u Karpińskiego, Prona; w Samborze u d. Aleksiewicza i Herdliezka 
spad.; w Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach ; w Skołem u apt. Lechowskiego, 
dalej w Stryju, w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galioyi. 


J. Friedrich ć A. Beacock rn, TY 


Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo @rossa 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Kamieni młyński francogkia 
i Toozaki franouskie 


Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 
do mielenia twardych przedmiotów, 


Gazy jedwabne szwajcdygkić 


z fabryki Dufour % Co. 


Narzędzia do nakuwania kamieni 


wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące 
"polecają w wielkim doborze i najlepszej 


(Burger, Behrle i Spł. 


fabr ka kamieni młyńskich 
Oderberg — Dworzec 


6160 


dla Lwowa poszukuje hande! w Czechach. 
Rutynowani refiektanci , którzy mają zna- 
jomości pośród kupeów, zechcą przesłać 
swe zgłoszenia w języku niem., z poda- 
+ : niem treści świadectw i fotografią , 
wnić przyszłość dla swoich córek się zwróci, pod znakiem: „Zdstupce pro 
zaraz do odstąpienia. Bliższej wiadomości przez danie im możności wyższego Lwów“ do, Hnseratni kancelare Jana 
25 |wykształcenia, otwieram w Prze- | Grógra v Praze, v Jindrisskć uliel 19. 
'myślu z dniem 1 wrzenia 1898 r. ==. 
na mocy zezwolenia Wys. c.k. Ra- Ę 


(et 


Cza ; 


kamienie młyńskie, 


ANTONI GUDIENS| Saskie ziarniste 


wszystkie zaś znajdujące «* 
2 powiedzeniem oproceBtow.. 


GAZETA NARODOWA z Śoboty dnia 23 Lipca 1898. Nr. 202 


pierwszej jakości, 


kamienie młyńskie, 


tudzież 


jakości 


(Szlązk aastryacki). 
Cenniki gratis i franco. 


Zastępoy 


tórą, 


Nowość! 


(prawnie ochroniony), 


Dobry tytoń do fajki jest największą rozkoszą ! 


NiSratn'a 


Bardzo korzystne dla odsprzedających. 


oryginalne przymieszane zioła 


nadają tytoniowi do fajki wyjątkowo przyjem- 
nego zapachu. Nie ma już żadnego udręczenia 
dia gospodyń. Wszędzie z wyjątkiem trafik do 
nabycia w pakietach po 30 i 10 et. Gdzie nie 

ma składu za pobraniem złr. 1-26 franco u 


Theodora Mórath, 


droguerya „pod Bobrem* w Gracu. 


Główny skład: 


Feliks Griensteidi, Wien I. Sonnenfelsgasse 7. 


Telefonu Nr. 3491. 


CYRYL ZVERINA 


w Pradze, ul. Jindrisska 1. 31 
hurtowny handel masarski poleca wyborowe szyn 


Czeskie i szłąskiejki czeskie i salami, również wszelkie wyroby masarskie 
w najlepszym gatunku po tanich cenach za zaliczka. Obsługa 


rzetelna. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


Nowość ! 


ss+IWO>OrAatInO m ** 


292% 
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| Nowosé! 


PERFUMY 


wynalazku 


Jana Ihnatowicza 


we Lwowie. 
Fiakonik 1 złir. 


Ulica 


ZTUCZNYCH NAWOZÓW, 


Kościuszki 5 


PIERWSZEGO GALICYJSKIEGO 
TOWARZYSTWA AKOTJNEGO DLA PRZEWYŃŁU CHEMICZNEGO 


> Spółki komandyt 


vO 


przedtem 


owej JULIANA WANGA 


LWOWIE 


poleca na sezon jesienny 


mączkę kościaną i superfosfaty Ę 


po nader n'skich cenach. 


| Nowość! 


"z białych fiołków!! 


Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika 3. ul. Halicka 11; 
w Krakowie Sukiennice 20; w Czerniowcach Rynek 2; w Sta- 
nisławowie ul. Franciszkańska 24. 


Ktoby nie otrzymał naszego cennika, raczy łaskawie zażądać nadesłania fa 


tegoż, a po porównaniu z cennikami innych fabryk, przekona się, że masze 


ceny są w bieżącym roku najniższe. 


Również urządziliśmy własne laboratoryum chemiczne, 
wobes czego każdy zamawiający u nas najmniej 10 ctn. mtr. nawozu, otrzyma 


potwierdzenie wyniku analizy. 


Biuro zarządu : 


ulica Kościuszki |. 5 w parterze 


róg od ulicy Trzeciego Maja. 


Galic. Bank 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


kredytc 


owy 


°% ASYGNATY RASOWE 


z 380-dniowem wypowiedzeniem i 


„ASYG 


z 8-dniowem wypowiedze 


obiegu 4*/,% Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
dą począwszy od dnia i. maja 1890 po 4'/, 
z 80-dniowem terminem wypowiedzenia, 


7 ~. CH 


ów, pokostów, arty 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 


polecają swój specyal 
kułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, 
Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


ni 


FASO) 


em, 


ni 


Dyrekecya. 


p 


E 


pa n e ED toni —— nA 


Panie, które cheę rzeczywiście trwałe 1455a 


Modne jedwabne materye 


kupić, niech za ądają naszych próbek, które odwrotnie gratis i franco wyszlemy, 


Fadzwyczaj olbrzymi wybór wszystkich potrzebnych do damskiej 


toalety jedwabnych materyj od 35 et. do złr. 950 za metr 


Wysyłamy wybrane jedwabne materye w każiej żądanej ilości eclone i 


opłacone do młeszkań. 


Schweizer & Co., Luzern (Schweiz). 


Dom eksportowy jedwabiu. 


6 


my 


T 


TATE TR 
Hz! <> 


Aż 


ko 50 ct. z 
KÓWNA Wygrana 
1 raz 


T qite 


| | Przedestatni tydzień! 
(oi w ||| 


SZ ŻEZ5=ał 
3 ciągnieni 


koron i 3 ra 


gotówką z potrą 
ceniem %00/, a 


koron 


Losy jubliewszowej wystawy po 50 et. pols- 
caja: M. Jonasz. Kitz i Stoff, Gorman & Fei- 
genbaum, M. Klarfeld , Gustaw Max, 
Stroh, Samusly & Landau, Schelleuberz 
Kreyser, A. Schellenberg 


Giągnienie : 6. sierpnia 1898. 
Jakób (jqgnienie: 15, września 1898. 
iągnieie: 22. pažiziern. 194. 


& 


i Syn, Sokal i Lilien. 


Największy skład 


o MK 
muzykaliów 
każdego rodzaju po najtańszych cenach. 
Katalogi gratis i franco. 


Skład mt Aleksander Rosé, Wien, I, Kamtnerring 1. 
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Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 


Pociąg 


osobowy 


n 


średnio-europejskiego). 
Pociąg przychodzi do Lwowa: 


6:45 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
1-30 z Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włącznie. 
'40 z Janowa 


godzina 


że 


z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 

zə Sokala i Rawy ruskiej 

z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
z 

z 


S STOI 


Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów 
od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Laborcz (Pesztu), Ohyrowa 
przez Przemyśl 
10:35 z Iekan (Suezawy), 
10:45 z Jawosławia, Lubaczowa 

1:01 z Janowa 


cge 
mog 


wi 


pospiesz. 1:30 z Krakowa (Wiódnia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now. Sącza 


osobowy 


pospiesz, 


n 
osobowy 


przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 

1:40 ze Skolego, Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipəa do 31 sierpnia) 
Kałusza , Chyrowa. 

1:50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 

2'15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy eo, Husiatyna, Brodów na dwo- 
rzec Podzamcze 

280 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej nə dworzec główny 

6:00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów na 
dworzec Podzamcze 

-25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzee główny 

»4U z lekan, Suczaws, Berhomoiu, S rota, Kozowy. Pudwyzo ciega 

555 ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa : = 


Noe po" 


osobowy | 3:04] z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
5 3:30] z Podwołoczysk na dworzec główny 
poapiesz, | 5'lu| z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z Uhabów. 
ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora pros 
Przemyśl. 
osobowy | 61] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz- 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przamyśl, 
5 7:6] z Janowa od 1. do 31. maja wł. i od 16. do 30. wrzešuia wł. c9- 
dzi nuie; od 1 czerwca do 15 wrzśenia tylko w święta i aiedz, 
A 81:|] z Brzuchowie tylko od 8. maja do 30 czerwca i od 16 Starpuia do 
li. września wł. 
e 8:31] z Brzuchowie tylko od 1 lipea do 15 sierpnia.) 
pcayiesz, | 845] z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Kroana, Sanoka 
M. Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od 
1 lipca do 30 września; z Jasła p zez Rzesziw; 
osobowy | 853] z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie powsz, 
+ w10] z Krakowa, KMosna, I[wonicza, Mezó-Labors przez Przemyśl, Wie- 
liczki, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Ryimanowa, 
pospiesz. | 9:39] z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniee na Podam. 
z Iekan (Gałaczu, Jase) Suczawy, Kimpolungu Husia:yua, Poł. 
7 9:45] wysokiego, i Kozewy ; 
a 955] z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
osobowy |Auv'30] z Ławocznego it'aszcu) Uhyrowa, Borya: wia. 
` L215f ze Skolego, Kałusza, Borystawia. 
Pociąg odchodzi zè Lwowa. 
pospiesz. 6'00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odossy), Brodów, Kozowy z dwore głów 


n 
n 


6 05 do Iexan, Kozowy, Husiatyna, Suczawy 

6:16 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworta Podz. 

8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Wozwadowa, Nadbrzozis. 
Orłowa przez Tarnów 


osobowy 850 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, 'Jhyrowa, Stróża przaz Tara) v 


9:15 do Skolego, Hrebeuowa .d lv lipsa do 31 siorpnia, Kzłasca, Uayrow a 

9'25 do Janowa 

985 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, Grzys 
małowa z dworea głównego 

9:53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podcameza, 

9:55 do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

10:55 do Iekan, Sopowa, Bertho.nethu, Radowiec, Suczawy 

13:50 do Janowa od 1 lipca do 15. wrzesnia w niedziele i święta 


pospiesz, 4'55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 


4:08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca Podzam że 


oBabowy 2'15 do Bxzuehowie tylko od 8 maja do Ll września w niedciale i Święta, 
pospiesz. 2'40 do Iekan, Podwysokięgo Kozowy, Katusza, Husiatya+, Kórósmezo, Se. 


osobowy 3'0 do 


B33% 


osobowy 


retu ass, Bukaresztiu) 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez Jaro- 
sław, Jasła przez Rzeszów, Ciabówki (przez Rzeszów iub larnów 
Stryja, Skolago tylko od 1. maja do 30 wrceśni» wł.; Borysławia 
Chyrowa 

Janowa 

Zimnej Wody tylko od 3 maja do li września 

Brzuchowie tylko od 8 maja do 11 września 

Jarosławia, Sambora przez Przemyśl, 


2 5u do 


3:11 do 
316 do 
3-26 do 
455 do 


Noe p” 


41v| do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów, Wieliczki 


5-20] do Ławocznego (Munkacea, Pesztu) Borysławia 
n 6:ż0] do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w daie powszełnie 
z 6-30] do 1ekan, Radowiec, Kimpoluug, Suczawy 
td 6-40] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocłavia, Berlina) Mezô-La- 
są boroz (Pesztaj Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrz, 
6:55] do Tarnopola z dworca głównego 
> 7.00] do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
A 9.10] do Sokala, Rawy ruskiej $ 
p 4415] do Tarnopola z dwosea Podzameze 
F 8-40] do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze- j 
Śnia codziennie; od 1 ozęrwca də 15 września w niedziela i 7 
święta d 
10:05] do Ickun (Jasa, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szap .rowieo Nowo. 
R sielicy , Suczawy p : 
pospiesz. | 10:40] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Uhyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Frzemyśl) Jasta, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Unabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 
osobowy | 11:00] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyń a, Husiatyna z dworca głó. 


liczb 


leś państwowych przy wl. Trzeciego Maja c 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkieor 
w [ormacie kiesz m, 


ny shkiaada 


wnego 
11:27] ten sam z dworca Podzamcze 


None godziny od 6'10 wieczór do 39 "110 odznaczona 34 podkreśleniem 
7 ite są tłastemi ran kami, — B: wo informacyjne c. k. ko- 
n głodny, Hote laperial, udsieła oja 
odsaju bieży jasa: 4 rozkłady jasdy 


Tektury do 


4 drukarni 1 littografu Pilleca i . półki, 


